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TAKTYKA

Płk dypl. M. JANISZEWSKI 
Ppłk E. SZMATOWICZ

OGÓLNE ZASADY O R G A N IZA C JI W SPÓ ŁD ZIA ŁA N IA  
W NATARCIU

Isto ta  dow odzenia  o ddz ia łam i w  w alce  w spó łczesnej polega 
p rzede  w szystk im  na o rg an izac ji ścisłego i c iąg łego  w spó łdz ia ła ­
nia w szystk ich  ro d za jó w  bron i co do czasu , celów  i te re n u  działań .

Do tre śc i w spó łdziałan ia , jego  zak resu , fo rm  i m etod  o s ta tn ia  
w o jn a  w niosła  dużo now ych  czynn ików  i uzupełn ień , pon iew aż 
zasad y  w spółdzia łan ia  o raz  jeg o  p o d staw y  m a te ria ln e , ja k  w ia­
dom o, c iąg łe  się zm ieniały .

W  w alce  w spó łczesnej poszczegó lne  ro d za je  b roni w ykonu ją  
pow ierzone zadan ia  b o jow e odpow iednio  do sw oich w łaśc iw ości 
i m ożliw ości bo jow ych , sk ie ro w u jąc  sw o je  w ysiłki na osiągn ięc ie  
w spólnych celów .

W  n a ta rc iu  p iecho tą  o trz y m u je  zw ykle w zm ocnien ie  w  a r ty ­
lerii, czo łgach  i  sap e rach . P ró cz  teg o  p iecho tę  w sp ie ra  a rty le ria  
i lo tn ic tw o  zgodn ie  z p lanem  w yższeg o  dow ódcy. W y m ag a  to  ści­
słeg o  uzgodnien ia  dz ia łań  bojow ych w szystk ich  środków  w alki 
na poszczególnych  e tap ach  n a ta rc ia . P o za  tym  w spó łdziałan ie  
m usi być zo rg an izo w an e  n ie  ty lko pom iędzy ró żn y m i bron iam i, 
lecz ta k ż e  w e w n ą trz  tych  broni.

W spółdziałan ie  o rg a n iz u je  się na ko rzyść  p iechoty  i czołgów  
jak o  zasadn iczych  środków  n a ta rc ia .

Ścisłe w spó łdzia łan ie  na  polu w alki m o żn a  o s iąg n ąć  p rzez 
postaw ien ie  k o n k re tn y ch  zad ań  w szystk im  oddziałom  i rodzajom  
b roni o ra z  p rzez uzgodnien ie  ich dzia łań  co do czasu , p rzedm io ­
tów  i linii te ren o w y ch , czyli w sk azu jąc , co, gdzie i k iedy pow inny 
one w ykonać. Z asad y  w spółdzia łan ia  o p ra c o w u je  się  n a  długo 
przed  początk iem  n a ta rc ia , to  zn aczy  jeszcze  w o k res ie  p rz y g o ­
tow aw czym .

P rz y  o rg a n iz a c ji w spó łdzia łan ia  z w ra c a  się szczeg ó ln ą  
u w ag ę  na p lanow an ie  n a ta rc ia  a rty le ry jsk ieg o  i lo tn iczego . N a ­
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ta rc ie  a rty le ry jsk ie , ro zp o czy n a jące  się  zw ykle p o tężn ą  n aw a lą  
o gn iow ą i k o n ty n u o w an e  n as tęp n ie  w  p o stac i w alu  ogn iow ego  
to w a rz y sz ą ce g o  p iechocie  lub ko lejnego  ześrodikow ania o g n ia , 
p lan u je  się zaw czasu  na  ca łą  g łębokość  ob rony  n iep rzy jac iela .

Środki obezw ładnien ia  i n iszczen ia  rozm ieszcza  się w  ten  
spoisób, ażeby  zapew nić m ożliw ość jednoczesnego  oddzia ływ an ia  
na w szy stk ie  lin ie ob ronne  n iep rzy jac iela , .w łączając  i re jo n  ro z ­
lokow ania n iep rzy jac ielsk iej a rty le rii darekonośnej. P ra c a  do­
w ódcy ca ło śc i i jeg o  sz ta b u  w  dziedzinie p la n o w a ń 'a  w alki i  o r g a ­
n izacji w spółdzia łan ia  o b e jm u je  n a s tę p u ją c y  sz e re g  zagadn ień :

1) podział oddziałów  i techn icznych  środków  w alk i na  po ­
szczególnych  k ierunkach  n a ta rc ia ;

2) podział ogó lnego  zadan ia  na sze reg  ko le jnych  zadań  
szczegó lnych , zap ew n ia jący ch  w  połączeniu  w yk o n an ie  
o gó lnego  zad an ia  w  czas ie  ł  p rzestrzen i;

3) o siągn ięc ie  w za jem n eg o  zrozum ien ia  zad ań  p rzez do­
w ódców  oddziałów  (pododdziałów ) w spó łdz ia ła jących  ro ­
dza jów  broni;

4) o k reślen ie  dokładnego cz a su  rozpoczęcia  i c z a su  trw an ia  
p rzy g o to w an ia  a rty le ry jsk ieg o  o ra z  początku  n a ta rc ia  
(sz tu rm u) p iecho ty  i czołgów ;

5) o k reś len ie  czasu  w y jśc ia  czo łg ó w  z p o d staw y  w y jśc io ­
w ej i sposobu  ich p rze jśc ia  pop rzez  u g ru p o w an ie  bo jow e 
p iechoty  celem  w spólnego  sz tu rm u  przedniego  sk ra ju  
o b ro n y  n iep rzy jac iela ;

6) o k reś len ie  zad ań  a rty lerii;
7) ok reślen ie  składu, k ie runku  i sposobu  w y k o rzy stan ia  po­

szczegó lnych  odw odów ;
8) o k reś len ie  ko lejności i sposobu p rzen iesien ia  s tan o w isk  

o g n iow ych  i punk tów  o b se rw acy jn y ch  w  toku  w alki;
9) ścisłe  u s ta len ie  sposobów  i środków  łączności m iędzy 

p iechotą , a rty le rią , czo łgam i i  lo tn ic tw em  n a  ca łą  g łęb o ­
kość- n a ta rc ia ; %

10) u sta len ie  jednolitego , .n iezaw odnego  i n ieskom plikow a­
nego  sy s tem u  sy g n a łó w  w spó łdzia łan ia .

R ozum ie się, że  podstaw ę ido p lan o w an ia  i o rg a n iz a c ji s ta ­
now i zadan ie  o trz y m a n e  od w y ższeg o  dow ódcy  o ra z  diecyteja 
sw ego  dow ódcy.

W spółdziałan ie  m usi być zo rg an izo w an e  dokładnie  i działać 
n iezaw odnie.

D la tego  też  o rg a n iz u je  się je  z reg u ły  bezpośrednio  w  te ren ie  
(przed  rozpoczęciem  w alki) s to so w n ie  do odpow iednich  p rzedm io ­
tów , linii te ren o w y ch  i czasu , w  toku  w ałki z a ś  — p re c y z u je  się 
zgodn ie  z sy tu a c ją  i n o w y m i zadan iam i.
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R zecz ja sn a , że  w spó łdzia łan ie  pow inno być e lastyczne , co 
się  o s iąg a  p rzez  dob rze  zo rg a n iz o w a n e  dow odzenie, n iep rze ­
rw an y  dopływ  w iadom ości z te ren u  w alki, c iąg ły  w zro st w ysiłku 
na k ie runkach  pow odzen ia  n a ta rc ia .

W e w szystk ich  w ypadkach  udzia ł w  p lanow an iu  w alki i o r g a ­
n izacji w spó łdziałan ia  b io rą  dow ódcy poszczególnych  ro d z a jó w  
bron i i  ich sz tab y .

N a ta rc ie  o rg a n iz u je  dow ódca ca łośc i.
Celem  zapewnieni®  ścisłego w spó łdzia łan ia  ro d za jó w  bron i 

w n a ta rc iu  dow ódcy tych  b roni ro zw iązu ją  w  te ren ie  n a s tęp u jące  
z ag  adni eini a pod st a w o w e :

1) o k re ś la ją  dokładnie p rzedn i sk ra j o b ro n y  n iep rzy jac iela  
i k ierunek  g łów nego  uderzen ia  w ed ług  p u n k tów  te re n o ­
w ych;

2) w y z n a c z a ją  zasad n icze  p rzed m io ty  i k ierunk i rtataroita 
p iecho ty  i czo łgów  (inaczej m ów iąc, p recy zu ją  zadan ia  
bo jow e), cele do obezw ładn ien ia  lub zn iszczenia  za  po­
m ocą a rty le rii lub lo tn ic tw a  o ra z  ko le jność  w yk o n an ia  
tych  zadań ;

3) o k re ś la ją  w  te ren ie  k ie ru n ek  n a ta rc ia  d rug ich  rzu tó w  
p iecho ty  o ra z  ko lejność i sposób w sp arc ia  ich p rzez  a r ty ­
lerię  i czołgi p rzy  w prow adzen iu  do w alki;

4) o k re ś la ją  k ierunek  i sposób posuw an ia  się w  ślad za n a ­
c ie ra jąca  p iechota poszczególnych  odw odów ;

5) u s ta la ją  linie, na k tó rych  n astąp i d ecen tra lizac ja  a rty le rii 
w  to k u  w alki;

6) u s ta la ją  w  te ren ie  punk ty  o rien tacy jn e  do w za jem n eg o  
w sk azy w an ia  celów  w  czas ie  w alki;

7) w y zn acza ją  podstaw ę w y jśc iow ą dla p iecho ty  i czo łgów  
o raz  sposób p rze jśc ia  czo łgów  p rzez u g ru p o w an ie  bo jow e 
p iecho ty  celem  w yk o n an ia  sz tu rm u  na  przedni sk ra j 
obrony;

8) u s ta la ją  ściślej m ie jsca  w ysun ięcia  dział p ancernych  
W spierających czołgi p rzy  ruszen iu  ich do sz tu rm u .

O b ję tość  zagadn ień  w chodzących  w  zak re s  w spó łdziałan ia , 
zag ad n ień , k tó re  m usza być rozw iązan e, za leży  w  każdym  d z ia ­
łaniu  od k o n k re tn e j sy tu ac ji bo jow ej, is tn ie jące j w  chwili p o w zię­
cia decyzji p rzez dow ódcę, n a s tęp n ie  od ilości przydzielonych 
i w sp ie ra jący ch  śro d k ó w  w zm ocnien ia , z k tó rym i trz e b a  uzgodnić  
d zia łan ia  p iechoty .

Z dośw iadczeń  bojow ych w ynika, że m o żn a  śc iśle  obliczyć 
i p lan o w ać  w alkę o raz  określić  w  szczegó łach  sposób w spó łdzia­
łan ia  ro d z a jó w  broni i oddzia łów  u g ru p o w an ia  bo jow ego  tylko 
na  p ie rw szy  o k re s  n a ta rc ia  i nie n a  d łużej niż do w ykonan ia  p rzez 
podlegle oddziały  zad ań  bliższych.
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N astępn ie  w spółdziałan ie  o siąga  się  p rzez dokładnie  z o rg a ­
n izo w an e  dowodzenie! ze s tro n y  sz tab u  całości, zap ew n ia jące  do­
w ódcy zn a jo m o ść  sy tu ac ji, m ożliw ość pow zięcia p rzez  dow ódcę 
now ych decyzji w  toku w ałki i te rm in o w e  doprow adzenie  tych de­
cyzji do w ykonaw ców .

S ztab  dow ódcy piechoty , o rg a n iz u ją c  w spółdziałanie, m usi 
p rzep ro w ad zić  szczegó łow e obliczen ie  czasu .

W yższe  sz tab y  pow inny doprow adzić sw o je  ro zk azy  do pod­
w ładnych  w  każdych  w aru n k ach  z tak im  obliczeniem , ażeby 
w szyscy  podw ładni i w spó łdz ia ła jący  dow ódcy mieli dosta teczn ą  
ilość czasu  n a  p rzy g o to w an ie  się do początku  działań.

Dla zo rg an izo w an ia  w spółdziałan ia  n a  szczeblu batalion-dy- 
w łz jon-kom pan ia  czo łg ó w  n a leży  przew idzieć bezw aru n k o w o  co 
na jm n ie j 4— 5 godzin czasu  dziennego .

P u n k tem  w yjśc iow ym  do obliczenia cza su  przy  p lanow aniu  
w alki i o rg an izac ji w spó łdziałan ia  w  n a ta rc iu  je s t g odz ina  s z tu r ­
m u piechoty, k tó rą  u sta la  dow ódca korpusu  lub arm ii.

S ztab  k o rpusu  obliczając tę  godzinę sz tu rm u  m usi dokładnie 
w yliczyć czas, k tó ry  konieczny  je s t do:

— podejścia  oddziałów  do pasa  obronnego  n ieprzy jac iela ;
— przep row adzen ia  p rzez  oddziały  szczegó łow ego  rozpoz­

n an ia  p rzedn iego  sk ra ju  obrony;
— rozw inięcia  i p rzy g o to w an ia  a rty lerii do o tw a rc ia  ognia;
— o rg an izac ji w spó łdziałan ia  b roni w e w szystk ich  oddzia­

łach, do baonu  w łącznie;
— p rzy g o to w an ia  arty leryjskiego '.
W  w iększości w ypadków  m om entem  decydującym  w  tych 

obliczeniach będzie czas , k tó ry  je s t kon ieczny  dla a rty le rii do ca ł­
kow itego  p rzy g o to w an ia  danych do p row adzen ia  og n ia , o rg a n i­
zac ja  bow iem  w spółdziałan ia  pozosta łych  . ro d za jó w  broni m oże 
być w ykon y w an a  rów noleg le  z p rzy go tow an iem  arty lerii.

S z tab  dow ódcy p iechoty  m usi obliczyć i ok reślić  zw ykle czas:
1) w y jśc ia  p iechoty  na podstaw ę w y jśc iow ą i je j go tow ości 

do sz tu rm u ;
2) w yruszen ia  czołgów  z p odstaw  w yjściow ych;
3) go tow ośc i łączności, a zw łaszcza  łączności . w spółdzia­

łania;
4) g o tow ośc i s tanow isk  ogniow ych i punktów  o b se rw acy j­

nych;
5) osiągnięcia  p rzez p iechotę  w  toku w alki w yznaczonych  

linii te renow ych .
C zas w y jśc ia  p iechoty  na podstaw ę w y jśc iow ą do n a ta rc ia  

ozn acza  koniec w szystk ich  p rac  p rzygo to w aw czy ch , do tyczących  
o rg a n iz a c ji n a ta rc ia .
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C zas w y jśc ia  czo łgów  n a  p o d staw ę w y jśc io w ą oblicza się 
p rzez sz tab  dyw izji p iechoty  (lub pułku piechoty) z uw zględn ie­
niem  w niosków  dow ódcy b roni pan cern e j.

W yjśc ie  to  odbyw a się  zw ykle podczas p rzy g o to w an ia  a r ty ­
lery jsk iego , k tó re  zag łu sza  n a w a lą  w ybuchów  szum  gąsienic. 
Dzięki tem u  z o s ta je  sk rócony  czas pobytu czo łgów  n a  podstaw ach  
w yjściow ych.

C zas w y ru szen ia  czo łgów  do sz tu rm u  z p o dstaw  w y jśc io ­
w ych za leży  od ich odleg łości od p rzedniego  sk ra ju  o b ro n y  i! p rzy ­
puszczalnej szybkości p o ru szan ia  się ezo łgów  w  danych w a ru n ­
kach  terenow ych . O czyw iście  czołgi m uszą  w yprzedzić  piechotę
0 tak ą  od leg łość od przedniego  sk ra ju , ażeby  n a c ie ra jąc a  p iechota 

• m ogła  w ta rg n ą ć  do p rzedniego  sk ra ju  obrony  n ieprzy jac iela
w  ślad  za  nim i.

C zas go tow ośc i s tan o w isk  dow odzenia, punktów  o b se rw a ­
cy jnych  i łączności o k reś la  się  g łów nie w g czasu  go tow ości a r ty ­
lerii do o tw a rc ia  ogn ia .

Celem  sku tecznego  w y k o rzy stan ia  w  w alce  poszczególnych 
ro d za jó w  broni konieczna je s t dobra znajom ość ich o rg an izac ji, 
w łaśc iw ości i m ożliw ości techn iczno-bojow ych o ra z  tak tyk i d z ia ­
łań. Bez tego  nie d a  się dokładnie określić  zadan ia  poszczególnych 
ro d za jó w  b ro n i i um ie ję tn ie  zo rg an izo w ać  w spółdziałan ia .

Z adan ie  w spółdziałan ia  polega na tym . ażeby  term inow o
1 w  p ełnej m ierze  w y k o rzy stać  w yniki oddziaływ ania poszczegól­
nych broni n a  n ieprzy jac iela . T ak  n a  p rzykład  a rty le ria  w  o k re ­
sie p rzy g o to w an ia  a rty lery jsk iego ' bu rzy  u rząd zen ia  n iep rzy ja ­
ciela, niszczy i obezw ładn ia  jego  środki ogniow e, k tó re  m ogą  z a ­
trzy m ać  lub opóźn ić  n a ta rc ie  p iechoty  i czołgów .

Z chwilą gdy a rty le ria  w ykona sw o je  zadan ia , p iechota  i c zo ł­
gi ru sz a ją  n a ty ch m ias t do n a ta rc ia  na  w yzn aczo n e  obiekty.

Jeśli n a c ie ra jąc a  p iechota  spóźn i się lub z innego pow odu 
p o w stan ie  p rze rw a  pom iędzy zakończen iem  p rzy g o to w an ia  a r ty ­
lery jsk iego  a początkiem  n a ta rc ia , to  n ieprzy jac iel będzie m iał 
m ożność  doprow adzen ia  do po rządku  pozostałych  sił i środków , 
co u ła tw i m u odparcie  n a ta rc ia .

W spółdziałanie w ew n ą trz  oddziałów  i pododdziałów  różnych  
rodza jów  broni o ra z  w zdłuż fro n tu  polega na w zajem nym  w sp a r­
ciu oddziałów  i w ykorzy stan iu  pow odzenia sąsiadów .

Zobaczym y, na czym  polega w spółdziałan ie p iechoty  z czo ł­
gam i, a rty le rią  i lo tn ic tw em  w n a ta rc iu .

P iech o ta  posuw a się n ieodłącznie za czo łgam i, k tó re  w sp ie­
ra ją  ją  bezpośrednio , niszczy siły ży w e npla i obezw ładn ia  jego  
środki przeciw pancerne!. P ró cz  teg o  p o m ag a  o n a  czołgom  w  po­
konaniu  przeszkód p rzeciw pancernych , u trw a la  pow odzenie o s ią ­
g n ię te  p rzez  czołgi. P iecho ta  i czo łg i w spólnie d ążą  do ja k  n a j­
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sk u teczn ie jszego  w y k o rzy stan ia  ogn ia  w łasne j arty lerii i a tak ó w  
lo tn ic tw a sz tu rm o w eg o  na  ob iek ty  ob ro n n e  n iep rzy jac ie la .

Jednocześn ie  z tym  p iecho ta  pom aga  jednostkom  arty lerii 
n ac ie ra jący m  w  je j ug rupow an iu  bo jow ym , w sp iera  ogn iem  dzia­
łan ia  sa p e ró w  p o leg a jące  na n iszczeniu  przeszkód  p rzec iw p an cer­
nych i p rzeciw ko piechocie, ściśle i dokładnie w y tycza  linie fro n ­
tu  dla w łasnego  lo tn ic tw a.

Czołgi celem  zabezpieczenia  działań  p iechoty  i Saperów  n isz­
czą przedm ioty , k tó re  p rze szk ad za ją  n a ta rc iu  pododdziałów  s trz e ­
leckich, w sk azu ją  cele dla w łasn e j a rty lerii i lo tn ic tw a , o z n a c z a ją  
syg n a łam i sw o je  m iejsce na polu wałki.

D la p iechoty  w a ż n e  jest, ażeby  się czo łg i posuw ały  szybko, 
gdyż szybkie  zniszczenie  k a rab in ó w  m aszynow ych  i b a te rii m o ź ­
dzierzy  a rty le ry jsk ich  na przednim  sk ra ju , a szczególn ie w  głębi 
obrony , u ła tw ia  i p rzyśp iesza  posuw anie  się piechoty  naprzód , 
zw iększa tem po p rze łam an ia  o b ro n y  n iep rzy jac iela  na ca łej g łę ­
bokości .

W  w aru n k ach  w alki w spółczesnej o d erw an ie  się czo łgów  od 
piechoty  je s t n iedopuszczalne, albow iem  w  tym  w ypadku byłyby 
zm uszone prowadzić, w alkę sam odzieln ie bez w sp arc ia  piechoty 
i a rty le rii — z p iecho ta , a rty le rią  o raz  czo łgam i n iep rzy jac iela , to 
znaczy  w  niedogodnych dla czo łg ó w  w aru n k ach .

Z kolei p iechota  m usi stan o w czo  n ac ie rać  na  n ieprzy jac iela , 
p o stęp u jąc  w  ślad za czo łgam i, n ie  o d ry w a ją c  się  od  nich o ra z  
w sp ie ra jąc  czołgi ogn iem  w szystk ich  sw oich  środków  ogniow ych, 
m iędzy innym i m oździerzy  i dział to w arzy szący ch , aby niszczyć 
cele, k tó re  są  n a jb a rd z ie j niebezpieczne dla czo łgów , na  przykład  
działa p rzec iw p an cern e  i n iszczyciele czołgów .

Dla zabezpieczenia  w spółdziałan ia  u s ta la  się i s to su je  pew ne 
w spólne sy g n a ły , o p raco w u je  się dokładnie sposób w skazyw an ia  
celów, w yw ołan ia  i zap rzes tan ia  o g n ia  a rty le ry jsk ieg o .

A rty le ria  to ru je  sw ym  ogniem  d rogę n a c ie ra jąc e j piechocie 
i czołgom , p rzy  czym  prow adzi sw ój ogień z uw zględnien iem  ude­
rzeń lo tn ictw a.

S ap erzy  d o k o n u ją 'p rz e jść  w  p rzeszkodach  n iep rzy jac iela  dla 
p iechoty , czo łgów  i arty lerii. Ścisłe w spó łdziałan ie  polega na z ro ­
zum ieniu w spólnego celu w alki o raz  zna jom ośc i sw oich zadań  
i sposobów  ich w ykonan ia  p rzez dow ódców  poszczegó lnych  ro ­
dza jów  broni1. B ardzo w a ż n a  dla w spó łdziałan ia  je s t rów n ież  z n a ­
jom ość  zadań  pododdziałów  innych ro d za jó w  broni, zadań  i p la ­
nów  działań  sąsiadów .

K ażdy  dow ódca pow inien wied-zieć, co, gdzie i kiedy w yko­
n u ją  pododdziały  innych ro d za jó w  broni, z k tó ry m i w spółdziała.

N iem niej w ażn e  znaczen ie  posiada dla zapew nienia  w spó ł­
dzia łan ia  w  toku  w alki n iezaw odnie  d z ia ła jąca  łączność.
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S tyczność  osobista dow ódców  w spółdzia ła jących  jednostek , 
n iezaw odna łączność pom iędzy nimi za pom ocą środków  tech ­
n icznych, u sta len ie  jednakow ych  punktów  o rien tacy jnych , je d n a ­
kow y sposób w sk azy w an ia  celów  i sy g n a łó w  u m ożliw ia ją  w  toku 
w alki s taw ian ie  now ych zadań  i w za jem n e  in fo rm ow anie  co do 
sy tu ac ji itd.

O kreślen ie  zadań  w spó łdzia ła jących  ze  sobą pododdziałów , 
u sta len ie  sposobu w za jem n eg o  w sparc ia , określen ie  te rm in u  w y ­
konan ia  zadań  p rzez poszczególne ro d za je  broni s tan o w ią  za sa d ­
n iczą  i n a jw a ż n ie jsz ą  część decyzji każdego  dow ódcy.

R ozpa trzm y  p odstaw ow e 'zagadnienia o rg an izac ji w spó łdzia­
łan ia  na szczeblu b a ta lionu  p iecho ty  p rzy  p rzygo tow an iu  n a ­
ta rc ia .

D ow ódca bata lionu  p rzep ro w ad za  rozpoznan ie , k tó rego  c e ­
lem  je s t szczegó łow e studium  te ren u  i npla, jego  u rządzeń  o b ro n ­
nych, p rzeszkód i u g ru p o w an ia  bo jow ego , u sta len ie  odcinka lub 
k ierunku  n a ta rc ia  i p rzedm io tów  sz tu rm u  w g  punk tów  te ren o ­
w ych, sp recyzow an ie  sw o je j decyzji, postaw ien ie  zad ań  w łasnym , 
pi zydzielonym  i w sp ie ra jący m  pododdziałom , ok reślen ie  podw ła­
dnym  czasu koniecznego  do p rzestud iow an ia  w aru n k ó w  w y k o n a­
nia sw oich  zadań , o rg an izac ja  w spó łdzia łan ia  itd.

B iorąc pod u w ag ę  zn aczn ą  ilość zagadn ień , k tó re  m uszą być 
ro zw iązan e  podczas rozpoznan ia , dow ódca pow inien zaw czasu  
obm yślić dokładnie sposób sw oich działań  w  te ren ie  i zestaw ić 
szczegó łow y  plan.

W  rozpoznan iu  biorą zw ykle udział w szyscy  dow ódcy kom ­
panii o ra z  dow ódcy pododdziałów  przydzielonych i w sp iera jących .

Jeżeli dow ódca ba ta lionu  p iechoty  ro zp o rząd za  dosta teczn ą  
ilością czasu  na rozpoznan ie , na p rzykład  6— 8 godzinam i czasu  
dziennego, w ów czas m o że  być p rzy ję ty  n a s tęp u jący  tok  ro zp o ­
znan ia :

Z chw ilą  og łoszen ia  decyzji w stęp n e j dow ódca ba ta lionu  pie­
ch o ty  stud iu je  po łożenie  n iep rzy jac iela , te ren  i u św iad am ia  sobie 
is to tę  zadiania na sw oim  odcinku n a ta rc ia , k ażdy  za ś  z dow ódców  
kom panii robi to  sam o  lecz na  sw oim  k ierunku  n a ta rc ia .

N astępn ie  dow ódca ba ta lionu  ok reśla  m ożliw ości bo jow e ś ro d ­
ków  przydzielonych i w sp iera jących  i zap o zn a je  się z zadan iam i, 
o trzy m an y m i p rzez n ie  od  sw oich dow ódców .

W szystko  to  um ożliw ia m u sp recy zo w an ie  decyzji, o k reśle ­
nie ko lejności w ykonan id  zadan ia  p rzez  bata lion  o raz  p o staw ie ­
nia zadań  w łasnym  kom paniom  i środkom  w zm ocnien ia.

W spółdziałan ie z sąsiadam i o rg a n iz u je  się w  czasie  ro zp o ­
znan ia  lub po nim ; w  tym  celu dow ódca b a ta lionu  spo ty k a  się o so ­
biście z odnośnym i dow ódcam i.
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P rzy  s taw ian iu  zadań  dow ódca ba ta lionu  usta la  przede 
w szystk im  w spólne punk ty  o r ie n ta c y jn e  d la  piechoty , artylerii; 
i czo łgów .

Bez tego , ścisłe w spó łdziałan ie  w  toku w alki je s t nie do po­
m yślenia.

Po ogłoszeniu  zadan ia , sposobu jego  w ykonan ia , zadań  są ­
siadów  i sposobów  w spó łdziałan ia  z nim i dow ódca bata lionu  
w sk azu je  podw ładnym  przedm io ty  i k ierunki n a ta rc ia , środki, 
k tó re  przydziela poszczególnym  pododdziałom , sposób w sp ieran ia  
ogniem  arty le rii i m oździerzy  w edług  linii p rzedm io tów  te re n o ­
w ych o ra z  w sk azu je  zadan ia  w ykon y w an e  p rzez czołgi'.

W y znacza  rów nież  p o d staw ę w y jśc iow ą do n a ta rc ia  i  czas 
je j za jęc ia , re jo n y  s tanow isk  ogniow ych m oździerzy , dział o gn ia  
bezpośredniego  i karab in ó w  m aszynow ych .

N astępn ie  dow ódca pod a je  do w iadom ości plan p rz y g o to w a ­
nia a rty le ry jsk ieg o , w sk azu je  w  te ren ie  cele, k tó re  m uszą być 
obezw ładn ione lub zn iszczone przez a rty le rię  i m oździerze, w sk a ­
zu je  linie w ału  ogn iow ego  i odcinek k o le jnego  ześrodkow an ia  o g ­
nia, s taw ia  dodatkow e zadan ia  p rzydzielonej i w sp ie ra jące j a r ty ­
lerii, u s ta la , jak ie  b a te rie  i kogo będą w sp ie rać  w  c zas ie  sz tu rm u  
i w  czasie  w alki w  głębi o b ro n y  n ieprzy jac iela .

P oza  tym  dowódfca bata lionu  in fo rm u ję  dow ódcę pododdzia­
łu, z k tó rym  w spółdziała, k to, kiedy i jak ie  cele n iszczy  lub obez­
w ładn ia  oraiz jak a  pom oc będzie  udzielona czo łgom  ze s tro n y  
p iecho ty  i s ap e ró w  p rzy  pokonyw aniu  p rzez  n ich  różnych  p rze ­
szkód w  o b ro n ie  n iep rzy jac ie la .

S aperom  udziela dokładnych w skazów ek  co do w ykonan ia  
p rze jść  w  p rzeszkodach  i sposobów  zabezpieczenia  p iechoty, czoł­
gów  i a rty le rii w  czasie  sz tu rm u  p rzedn iego  sk ra ju  i w  w alce 
w g łęb i obrony  n iep rzy jac iela .

D ow ódca b a ta lionu  o k re ś la  ta k ż e  przedm ioty , k tó rych  posia ­
dan ie  n a leży  zapew nić i w yzn acza  w  tym  celu  niezbędne siły  
i środki, o g ła sza  syg n a ły  sz tu rm u , w yw ołan ia  i z ap rzes tan ia  o g ­
nia, a la rm u  lo tn iczego  i p pancernego  i sy g n a ły  to żsam ośc i.

W spółdziałan ie o rg a n iz u je  się  w edług  p rzedm io tów  i linii te ­
renow ych  n a  całej g łębokości zadan ia , lecz n a jb a rd z ie j szczeg ó ­
łow o o p raco w u je  się je  na  g łębokość zadan ia  b liższego.

T rzeba  zaznaczyć, że  z d a rz a ją  się w ypadki, iż w spó łdzia ła­
n ie  zo rg an izo w an e  p rzed  n a ta rc iem  n ie  da się u trzy m ać  w  toku 
w alki. T łum aczy  się to  całym  szereg iem  przyczyn , a p rzede  w szy ­
stk im  tym , że się  sy tu a c ja  zm ienia i że  nie w szystk ie  je j e lem en­
ty  m o żn a  uw zględnić  przy  p lanow an iu  w alki. A żeby  się  w ięc 
w spółdziałan ie  n ie  p rze ry w ało  w  toku  w alki na czas  dłuższy, k o ­
nieczne jest:
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— sta łe  p row adzen ie  rozpoznan ia  i o b serw o w an ia  pola w a l­
ki, aby w  po rę  uchw ycić zm iany  zachodzące  w  sy tu ac ji, 
co  um ożliw i te rm in o w e  o k reślen ie  i w yznaczen ie  d oda t­
kow ych zad ań  pododdziałom  o ra z  udzielenie w skazów ek  
co  do o rg a n iz a c ji w spółdziałan ia;

—  n iep rze rw an e  u trzy m y w an ie  łączności z podw ładnym i 
pododdziałam i przydzielonym i i w sp ie ra jący m i, i z s ą s ia ­
dam i, co zapew ni szybkie p rzek azan ie  dodatkow ych  z a ­
rząd zeń  i ro z k a z ó w ,/

Nie zaw sze  dow ódca dysponu je  jednak  dosta teczn ą  ilością 
czasu  n a  o rg an izac ję  w alki.

W  n a ta rc iu  na  o b ronę  d o raźn ie  zo rg an izo w an ą  n ie  m o żn a  
dużo czasu  trac ić  na  p rzy g o to w an ie  sz tu rm u , pon iew aż u ła tw i to 
n ieprzy jacielow i um ocnien ie  jego  obrony .

W w aru n k ach  przyśp ieszonego  p rzy g o to w an ia  n a ta rc ia  o r ­
g an izu je  się w spółdziałan ie w  czasie  o g ran iczo n y m , niem niej je ­
d n ak  zak res  p rac  p o zo sta je  ten  sam .

D latego  też  sze reg  zagadn ień  w spółdziałan ia ro zw iązu je  do­
w ódca jeszcze  p rzed  naw iązan iem  bezpośredniej styczności z n ie­
przy jac ie lem .

T ak  na p rzyk ład  w  ok resie  podejścia  do n iep rzy jac iela  do­
w ódca u s ta la  na podstaw ie  danych o nim  plan działań , rozdziela 
środki w zm ocnien ia , o k reś la  zadan ia  pododdziałów , podaje  jak ie  
środki będą je  w sp ierać , i p row adzi sw o je  pododdziały do p rzed ­
niego sk ra ju  o b ro n y  n iep rzy jac iela  w  ug ru p o w an iu  bojow ym  
przew idzianym  do n a ta rc ia .

Z chw ilą  n aw iązan ia  bezpośredniej styczności z n iep rzy ja ­
cielem  dow ódca pow inien jednak  p rzep ro w ad zić  rozpoznanie  
w te ren ie  choćby w  og ran iczonym  czasie, zw ykle ze sw ego  pun­
ktu  o b se rw acy jn eg o , gdzie w y znacza  zadan ia  pododdziałom  i o r ­
g an izu je  w spółdziałanie. YV tym  w ypadku dow ódca o g ra n ic z a  się 
do rozpoznan ia  k ierunku  główViego uderzenia .

Jak  zaznaczy liśm y w yżej, w  zapew nieniu  ścisłego . w spół­
dzia łan ia  w ielką rolę o d g ry w a  o rg a n iz a c ja  łączności w spó łdzia­
łania.

W  łączności w spó łdziałan ia  s to su je  się  szeroko: radio, te le ­
fon, gońców , środki sygnalizacji o ra z  o ficerów  łącznikow ych. N ie­
m niej jednak  na leży  zaznaczyć, że  o rg a n iz a c ja  łączności w spół­
dzia łan ia  posiada pew ne w łaściw ości.

N ajw iększe  znaczen ie  dla łączności w spó łdziałan ia  m iędzy 
piechotą  a a rty le rią  posiada styczność  osobista  dow ódców , radio 
o ra z  środki łączności p rzew odow ej. S tyczność o sob ista  dow ód­
ców  p iechoty  i a rty lerii jest' najlepszym  sposobem  u trzy m an ia  
łączności w spółdziałan ia . O czyw iście, jeżeli się o b a j dow ódcy 
zn a jd u ją  na  jednym  punkcie obserw acyjnym - i jednocześn ie  obser-
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Wują pole w alki, m o g ą  ro zw iązać  n a ty c h m ia s t k ażd e  zadanie , o d ­
pow iednio sk ie ro w u jąc  ogień i w ysiłki sw oich pododdziałów .

P ró cz  tego , bezpośrednio  w  u g ru p o w an iach  bojow ych piecho­
ty, nie o d ry w a ją c  się od przednich  ty ra lie r, p o su w ają  się  o b se rw a ­
to rzy  a rty le ry jscy , k tó rzy  po siad a ją  środki łączności w postaci 
rad ia , rak ie t itp. P rzez  tych  o b se rw a to ró w  dow ódcy pododdzia­
łów  p iecho ty  p rzek azu ją  odnośnym  dow ódcom  arty le rii żądan ia  
o g n ia  arty lerii.

Ł ączność  rad iow ą u trzy m u je  się w  n as tęp u jący  sposób: 
W ra z ie  gdy dow ódca a rty le rii w sp ie ra jącej n ie z n a jd u je  się na 
punkcie obserw acy jn y m  dow ódcy piechoty , w ysyła  na ten punkt 
oficera łącznikow ego z rad io s tac ją , k tó ra  p ra c u je  w  rad iosieci 
a rty le rii lub n a w e t na  o sobnym  kierunku.

N a to m ias t dow ódcy p iechoty  m o g ą  p rzek azy w ać  sw o je  ż ą ­
dan ie  do dow ódcy a rty le rii przez sw o je  rad io stac je , p racu jące  
w radiosieci a rty lerii.

Ł ączność p rzew odow ą o rg a n iz u je  się o d  a rty le rii ku p iecho­
cie. W tym  celu buduje się osobny k ierunek  od punk tu  o b se rw a c y j­
nego dow ódcy a rty le rii do PO  dow ódcy piechoty. O prócz tego  łą ­
czy się  ze sobą łączn ice te lefoniczne za in sta lo w an e  n a  SD dow ód­
ców  jednostek  a rty le rii i piechoty.

Dzięki tem u  sieci łączności p rzew odow ej p iecho ty  i a rty lerii 
będą ze sobą po łączone dw om a kanałam i. Ze środków  sy g n a liz a ­
cy jnych  z n a jd u ją  szerok ie  zasto so w an ie  przede w szystk im  ra k ie ­
ty  o ra z  pociski św ietlne. R ak ie tam i o  ró żn y ch  k o lo rach  i fo rm ach  
a ta k ż e  seriam i pocisków  św ietlnych, p rzew ażn ie  z karab in ó w  
m aszynow ych , w sk azu ją  dow ódcy p iecho ty  cele dla arty lerii, k tó ­
re trzeb a  obezw ładnić  lub zniszczyć.

R akiety  s to su je  się ta k ż e  jako  sy g n a ły  o tw arc ia , p rzen iesie­
nia i zap rze s tan ia  ognia  a rty le ry jsk iego .

Ilość sy g n a łó w  za pom ocą rak ie t nie m oże być duża , gdyż 
sy g n ał rak ie tam i w idoczny je s t nie tylko na odcinku sw oje j jed ­
nostk i, lecz i poza jej g ran icam i.

T o też  zas to so w an ie  rak ie t, n aw et w pododdziałach, p lanu je  
się  zw ykle p rzez sz tab  w yższy , k tó ry  o p raco w u je  odpow iednie t a ­
bele sy g n a łó w  w spółdziałan ia .

Tabele te  pow inny zaw ierać:
— liczbę porządkow ą;
— znaczen ie  sygnału ;
— sy g n a ł radiow y:

a) kluczem  (cyfry),
b) m ikrofonem  (słow o);

— sy g n a ł św ietlny  (na p rzykład  se ria  zielonych rak iet);
— kto podaje  i z jak iego  m iejsca;
— dla kogo.
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T abelę sy g n a łó w  w yższego  sz tab u  uzupełn ia  ślę  sygnałam i, 
k tó re  są  konieczne do k ie ro w an ia  w alką na n iższym  szczeblu.

Z asady  w spó łdziałan ia  różn y ch  ro d z a jó w  broni u s ta la  do­
w ódca p rze łożony  i o g ła sz a  w  sw oim  ro zk az ie  bo jow ym  i w  ro z ­
p o rządzen iach  jego  sz tab u  jak o  uzupełn ien iach  ro zk azu  bo jo ­
w ego. C ałkow ite  ro zw iązan ie  w szystk ich  zag ad n ień  w spó łdzia ła­
nia, w yp ływ ających  z zadań  w yższego  dow ódcy, m o że  być usku ­
teczn ione p rzez n iższy  sz tab  jedynie w w yniku szczegó łow ego  
o p raco w an ia  tych  zag ad n ień  w  teren ie .

Tylko p rzy  p racy  w  te ren ie  dow ódców  w spó łdzia ła jących  b ro ­
ni pod k ierow nic tw em  dow ódcy całości i jego  sz tab u  m o g ą  być 
usta lone  w spólne punk ty  o rien tacy jn e , w yzn aczo n e  kierunki 
sz tu rm u , o p ra c o w a n e  jasno  i dla w szystk ich  z ro zu m ia łe  sygnały .

F o rm ą  o rg a n iz a c ji w spółdziałan ia  w te ren ie  je s t w spólne ro z ­
poznan ie  dow ódcy ze sw oim  sz tabem , dow ódcam i broni, szefam i 
służb  i dow ódców  odziałów  (pododdziałów ) podległych. W czasie  
teg o  rozp o zn an ia  z o s ta ją  sp recy zo w an e  zadan ia , u s ta lo n e  punk­
ty  o rien tacy jn e , linie w yrów nan ia , sygnały  itp. K ażdy  dow ódca 
nanosi w szystk ie  te  dane  na sw o ją  m apę i zap isu je  w no ta tn iku .

S ztab  w  b raku  czasu  m o że  się  o g ran iczy ć  do w za jem nego  
sp iaw d zen ła  danych naniesionych  na m apy w spó łdziała jących  
dow ódców .

P o w y ższe  m apy w istocie rzeczy  będą stanow ić  dla tych  do­
w ódców  sc h e m a t w spółdziałan ia .

P o za  tym  dow ódcy o trz y m u ją  tabelę  syg n ałó w  w spó łdzia ła­
nia. N a to m iast w  w ypadku posiadan ia  p rzez  sz tab  dosta tecznej 
ilości czasu  o p ra c o w u je  się , począw szy  od sz tabu  pułku w zw yż, 
plan  w spółdziałan ia , jak o  uzupełn ien ie  ro zk azu  bojow ego.

P lan  w spó łdziałan ia  zaw ie ra , co następu je :
1) osłonę ogn iem  arty le rii i w szystk im i innym i środkam i 

w y jśc ia  oddziałów  p iechoty  na podstaw ę w y jśc iow ą do 
n a ta rc ia ;

2) obezw ładnien ie  ogniem  arty lerii w okresie  p rz y g o to w a ­
nia arty le ry jsk ieg o  ca łeg o  sy stem u  ob ro n y  n ieprzy jac iela  
w  tak im  stopniu , ażeby  zabezpieczyć sz tu rm  przedniego  
sk ra ju  p iechoty  i czołgów ;

3) ścisłe  u sta len ie  co" do czasu  i linii te renow ych  początku  
sz tu rm u  p iechoty  i początku  sz tu rm u  czo łgów  o raz  spo­
sobu p rze jśc ia  czo łgów  przez u g ru p o w an ie  b o jow e sw o ­
je j p iechoty  i w y jśc ia  ich na przedni sk ra j o b ro n y  n ie­
p rzy jac ie la;

4) zm ianę  podporządkow ania  a rty le rii czo łg ó w  w  sto sunku  
do jednostek  w sp ieranych ;

5) ko lejność przesun ięć  s tanow isk  ogn iow ych  arty lerii;

297



6) S ygnały  w spó łdzia łan ia  dla czołgów , piechoty , a rty le rii 
i  lo tn ic tw a.

P lan  w spółdzia łan ia  o p ra c o w u je  w  oklrelsie p rzy g o to w a w ­
czym  do n a ta rc ia  w ydział o p e racy jn y  sz tab u  dyw izji p iecho ty  lub 
p ierw szy  pom ocnik  sze fa  sz tab u  pułku piechoty. P lan  w spó łdzia­
łan ia  m usi być obow iązkow o podpisany  p rzez  szefa  sz ta b u  i z a ­
tw ierdzony  p rzez  dow ódcę. O dpow iednie w yciąg i z p lanu  w spó ł­
d z ia łan ia  w ysy ła  się  do za in te reso w an y ch  dow ódców . W zór p la ­
nu w spółdzia łan ia  podany  je s t w  za łączn iku  n r 1.

P lan  w spó łdzia łan ia  m o że  być rów n ież  spo rządzony  w  po­
stac i sch em atu  w spó łdziałan ia  z 'odpowiednim  w yjaśn ien iem .

S ch em at w spółdziałan ia  o p ra c o w u je  bezpośrednio  na m apie 
odpow iedni o ficer sz tab u  (z w ydziału  operacy jn eg o ).

N a tym  schem acie  m uszą  być zazn aczo n e  n as tęp u jące  dane 
(na p rzyk ładzie  dyw izji p iechoty  w  n a ta rc iu ):

—  p o d staw y  w y jśc io w e poszczególnych  pułków  piechoty;
—  linie ro zg ran iczen ia  m iędzy pułkam i p ierw szego  rzu tu ;
— bliższe i dalsze zad an ia  pułków  p ierw szego  rzu tu ;
— k ierunek  n a ta rc ia  pułku d rug iego  rzu tu ;
— p o d staw a  w y jśc io w a odw odu czołgów , k ie runek  jego  n a ­

ta rc ia , linia rozw in ięcia .
— re jo n y  obezw ładnien ia  celów  p rzez o g ień  a rty le rii w  o k re ­

sie p rzy g o to w an ia  a rty le ry jsk ieg o  i z początk iem  sz tu rm u;
— k ierunek  p rzesun ięc ia  s tan o w isk  dow odzenia;
— linia zm iany  podporządkow ania  częśc i a rty le rii dow ód­

com  pułków  piechoty.
W szystkie te  w iadbm ości uzysku je  się  w  czasie  ro zpoznan ia  db* 

w ódców  w  teren ie , w w yniku k tó rego  szef w ydziału  o p e racy jn eg o  
nanosi te  w iadom ości na  m apę i zap isu je  decyzję  dow ódcy  dyw izji 
o ra z  jego  w skazów ki co  do o rg a n iz a c ji w spó łdzia łan ia  broni.

R ów nież i n a  m apach  dow ódców  pułków , oddziałów  wzrpo- 
cnieinia i diowódców broni będą nan iesio n e  ana log iczne  dane, o d ­
noszące  się  do tych  działów , k tó re  ich do tyczą . P odkreślim y  je ­
szcze raz , ż e  w  tych  w ypadkach , gdy  ro zp o rząd zam y  znikom ą 
ilością czasu  na  sporządzen ie  planu w spó łdziałan ia , szef sz tabu  
bezpośrednio  po og łoszen iu  decyzji p rzez dow ódcę osobiście 
sp raw dza  n o ta tk i w ykonane  n a  m ap ach  dow ódców  oddziałów  
p iecho ty  i  dow ódców  w spó łdziała jących .

M apy  .skon tro low ane i sp recy zo w an e  w  ten  sposób  p rzez 
szefa sz ta b u 'o trz y m u ją  znaczen ie  sch em atu  w spółdziałan ia . O czy­
w iście, zasadn icze  sygn a ły  w spó łdziałan ia  z o s ta ją  taik sam o uw i­
docznione na  ty m  schem acie . R zecz ja sn a , że w szystk ie  w sk a ­
zów ki dow ódcy dyw izji, k tó rych  n ie m o żn a  było zazn aczy ć  na 
m apie, m uszą  być zap isane  w  n o tesie  na  ark u szu  papieru  p rzy ­
tw ierdzonym , do m apy.
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Z a t w i e r d z a m
Dowódca pułku

Załącznik nr 1.

(podpis)

D a ta ............................................................
Załącznik do rozkazu bojowego nr  z dnia...

PLAN WSPÓŁDZIAŁANIA W NATARCIU

Ipp na ........................................................    194..... r.
(dzień, godzina)

\  Okresy 
\  walki

O ddziały\ 
i pod- \  

oddziały \

Przed szturmem

przed
przygo­

towa­
niem

artyle­
ryjskim

podczas
przygoto­

wania
artyle­

ryjskiego
od
do

Szturm 
i wykonanie 
przez baony 

zadań 
bliższych

Wykonanie 
przez baony 

zadań 
dalszych

Uwagi

1 2 3 4 5 6

I baon (ze środ­
kami wzmoc­
nienia), .
II baon (artyle­
ria, czołgi, sape­
rzy itd.)

V

Zasadnicze sygnały współdziałania:

1. Szturm piechoty  ............. .......................................

2. W yruszenie czołgów z podstawy w yjśc iow ej...............

3. Wykonanie zadań bliższych...........

1. pom. szefa sztabu lpp Szef sztabu lpp

(stopień i podpis) (stopień i podpis)
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Mjr B. GASPEROWICZ

ARTYLERIA PANCERNA I JEJ ZASTOSOW ANIE

I. Historia pow stania i rozwoju
P o jedyncze  działa  p ancerne , dla odróżn ien ia  nazw iem y  je  

op ancerzonym i działami: sam ob ieżnym i, po jaw iły  się ju ż  w  o k re ­
sie p ierw szej w o jn y  św ia to w ej w  arm ii ang ielsk iej i francusk ie j. 
Ich k o n stru k c ja  i w ygląd  m iały  bardzo  m ało  w spólnych cech 
z obecn ie  is tn ie jącą  a rty le rią  pan cern ą . W ysokie ko sz ta  produkcji 
nie pozw oliły na m aso w e  zasto so w an ie  tego  typu a rty le rii m im o 
tak ich  w alo rów , jak  zdolność m an ew ro w an ia , dosta teczn ie  w y ­
so k a  s iła  o g n ia  i opancerzen ie .

D opiero w o jn a  radziecko-fińska  w  1939 r. p o w tó rn ie  p o tw ie r­
dziła po trzebę  stw o rzen ia  a rty le rii p ancerne j.

L iczne że lazobetonow e um ocnien ia  w  liniach o b ro n n y ch  F i­
nów  w y m ag a ły  zas to so w an ia  a rty le rii w ielkiego kalibru  (od 203 
m m ) celem  ich zniszczenia  ogniem  bezpośrednim  z m ałych  odle­
głości. W yciągan ie  a rm a t c iężk iego  kalibru  za pom ocą tra k to ró w , 
n ie  p osiada jących  d o sta teczn ie  silnego op an cerzen ia , na o tw a rte  
s tan o w isk a  ogn iow e n as tręcza ło  sz e re g  tru d n o śc i i pow odo­
w ało  liczne s tra ty  w  sp rzęc ie  i w  ludziach. Było to  bodźcem  dto 
s tw o rzen ia  dobrze opancerzonej arty lerii średn iego  i w ielkiego 
kalibru . O prócz teg o  po trzeba  c iąg łeg o  w sp ie ran ia  ogn iem  w łasne j 
p iechoty , a szczególn ie  czo łg ó w  w  czasie  w alki w  głębi obrony  
n iep rzy jac iela  (pułkow a i ba ta lionow a a rty le ria  nie n a d ą ż a ła  za 
czo łgam i i ponosiła  w ielkie s tra ty )  w y m ag a ła  stw o rzen ia  arty lerii 
p ancerne j różn y ch  kalibrów  o w ysokiej zdolności m an ew ro w ej.

N a w ielką sk a lę  zasto so w an o  a rty le rię  p an ce rn ą  dopiero 
w czasie  II w o jn y  św ia to w ej. Był to  w ynik ruchow ego  c h a ra k te ru  
w o jn y  i w ysokiego  tem pa n a ta rc ia , w ynik m aso w eg o  zas to so w a ­
nia czo łgów  w  w alce.

W ysokie tem po operac ji zaczepnych  postaw iło  now e w y m a­
g an ia  w obec arty lerii, p rzy  czym  dośw iadczen ie  w ykazało , że  je ­
śli n a c ie ra ją c e  w o jsk a  n ie  o trz y m a ły  w  p o rę  w sp arc ia  a r ty le ry j­
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skiego, to  później trac iło  ono  sw o je  zasadn icze  znaczenie. A rty ­
leria  p an ce rn a  s ta ła  siię w ięc niezbędna. S iłą sw ego  ogn ia  i w ielką 
zdolnością m an ew ro w ą  uzupełn ia  ona działan ie  a rty le rii potow ej 
w  'drugim  i trzec im  o k res ie  a rty le ry jsk ieg o  n a ta rc a , a w sp ie ra jąc  
sw ym  ogn iem  czo łg i i p iechotę  um ożliw ia posuw anie  się w ojsk  
podczas ro zw ijan ia  n a ta rc ia .

S łabym  punktem  w  w y k o rzy stan iu  a rty lerii p an cern e j w  II 
w o jn ie  św ia to w ej do roku  1942 było tzw . p rzy g o to w an ie  a rty le ­
ry jsk ie , k tó re  p rzew idyw ało  w sp arc ie  ogn iem  arty le rii p an ce rn e j 
czo łg ó w  i p iechoty  przed  p rze łam yw an iem  i podczas n iego ta k ­
ty czn e j g łębokości obrony  n iep rzy jac iela . D ośw iadczen ie  w y k a ­
zało , że  je s t to  abso lu tn ie  n iew y sta rcza jące . N a c ie ra jąc e  jedno­
s tk i p iechoty  i czo łgów  po trzeb u ją  w sp arc ia  ogn iow ego  a rty lerii 
n ie tylko w  chw ili p rze łam y w an ia  tak ty czn e j o b ro n y  n ie p rz y ja ­
c ie la  ■' w  czas ie  ro zw ijan ia  n a ta rc ia , ale ta k ż e  i podczas działań  
w  o p e racy jn e j głębi obrony . A rty le ria  połow a n ie  je s t w  s tan ie  
całkow icie  podołać tem u  zadan iu  ze  w zględu na  po trzebę  częste j 
zm iany  s tan o w isk  ogniow ych. K ażda zrm ana s tan o w isk  zm usza 
do częśc iow ego  zap rzes tan ia  p row adzen ia  ogn ia . P ozbaw ien ie  
n ac ie ra jący ch  jednostek  o g n ia  a rty le ry jsk ieg o  lub p o zostaw an ie  
a rty le rii w  ty le  je s t niedopuszczalne. Celem  uniknięcia tego  n iez­
będne jest, ażeby  razem  z n ac ie ra jący m i oddziałam i posuw ała  się 
a rty le ria  p a n c e m a , posiad a jąca  dużo w iększą  zdolność m a n e w ro ­
w ą  niż a rty le ria  połow a. W  chw ili po jaw ien ia  się  celów  działa p an ­
cern e  zdolne s ą  do n a ty ch m iasto w eg o  o tw a rc ia  o g n ia  z k ró tk ich  
p rzy stan k ó w  lub z m iejsca , a n aw et, bez w iększego  n iebezpie­
c zeń stw a  zdolne są  do p row adzen ia  o g n ia  z m ałych  odległości 
z o tw a rty c h  s tan o w isk  ogniow ych.

M aso w e zasto so w an ie  czo łgów  w  w alce  i p o trzeb a  w alki 
z nim i -zmusiła w o ju jące  p ań stw a  do szybkiego ro zw o ju  arty lerii 
p an cern e j. O kazało  się, że  je s t o n a  lepiej d o sto sow ana  do- zw al­
czan ia  czo łgów  w  w alce  m an ew ro w ej niż każdy  inny ro d z a j 
a rty le rii.

Sam o zasto so w an ie  czo łgów  było okolicznością  sp rz y ja ją c ą  
rozw ojow i arty lerii pan cern e j. N ie tylko d latego , .że czołgi były 
środkiem  p row adzen ia  w alki, k tó ry  a rty le ria  w inna była zw al­
czać . ale i d la tego , że czo łg i były techn iczną  podstaw ą, na k tó re j 
pow sta ła  i obecn ie  się p roduku je  a rty le ria  pan cern a . D ziało p an ­
cern e  pow sta ło  z połączenia  a rm a ty  a rty le ry jsk ie j z podw oziem  
czołga. Z w yglądu zew n ętrzn eg o  działo p ancerne  podobne- je s t do 
czo łgów  i 'dlatego też  liczni w o jskow i n ie  chcą w idzieć zasadn iczej 
różn icy  m iędzy nimi.

Isto tn ie  czo łg i i działa p an ce rn e  nie tylko w  w yglądzie, ale  
i w  cechach  bo jow ych  m a ją  dużo w spólnego. Jed n ak  m im o tego  
nie  m o g ą  być n aw za jem  zam ien iane. C zołgi i działa p an ce rn e
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w zajem nie  się uzupełn ia ją , a nie zastęp u ją , chociaż w  p rak tyce , 
ze w zględu na  w y tw a rz a ją c e  się w aru n k i i sy tu ac je , w ypadki ta ­
kie m iały  m iejsce.

W w yniku pow yższego  n a leży  stw ierdzić: dośw iadczenie  bo­
jow e uczy nas, że  dla stłum ien ia  lub zn iszczenia  ró żn eg o  ro d za ju  
celów  spo tykanych  na polu w alk i n iezbędna je s t ta k  a rty le ria  po­
łow a jak  i a rty le ria  p an cern a , gdyż:

*— do to w arzy szen ia  czo łgom  p o trzeb n a  je s t a rty le ria  p an ­
c e rn a  posiad a jąca  silną a rm a tę  o w ielkiej donośności 
s trz a .u  bezw zględnego i pociski o w ielkiej m ocy b u rz ą ­
cej, aby s trze lać  do p an ce rza  i betonu;

— ażeby  zabezpieczyć u g ru p o w an ia  bo jow e jednostek  p an ­
cernych  przed  działan iam i lo tn ic tw a  n iep rzy jac iela , n iez­
będna je s t p rzeciw lo tn icza  a rty le ria  p an cern a ;

— celem  to w arzy szen ia  piechocie, choć  ta  w w ielu w ypad­
kach  n ac ie ra  za  u g ru p o w an iam i czo łgów , n a leży  p o sia ­
dać o rg an iczn ą  a rty le rię  p an ce rn ą , jako  a rty le rię  to w a ­
rzy szącą  piechocie w  n a ta rc iu  i w sp ó łdzia ła jącą  z nią w e 
w szystk ich  ro d za jach  w alki.

E w olucja , ja k ą  p rzesz ła  a rty le ria  p an ce rn a  w ta k  kró tk im  
czasie, i je j m asow e zasto so w an ie  w  o p e ra c ja ch  o d  1943 r . św iad ­
czy o. tym , że  a rty le ria  pancerna, posiada w ielkie m ożliw ości dal­
szeg o  ro zw o ju  i doskonalen ia się.

II. Charakterystyka i organizacja
M ianem  działa p an ce rn eg o  o k reś lam y  o p an ce rzo n ą  a rm a tę  

u staw io n ą  n a  podw oziu sam ochodu , tra k to ra  lub czo łg a , zdolną 
do p row adzen ia  og n ia .

D ziała p an ce rn e  pod w zględem  siły o g n ia  dzielą się na:
— lekkie — 76 m m
— średnie — 85— 100 m m
—  ciężk ie  —  122— 152 rnrp.

Pod  w zględem  w ykonyw anych  zad ań  a rty le rię  p an cern ą  
dzielim y na:

—  a rty le rię  p an ce rn ą  to w arzy szącą ,
—• a rty le rię  o p an ce rzo n ą  p rzec iw pancerną ,
— arty le rię  p an ce rn ą  p rzeciw lo tn iczą,
— arty le rię  p an ce rn ą  (ciężką) do bu rzen ia  fo rty fikacji o b ro n ­

nych.
O rg an izacy jn ie  działa p an ce rn e  łączą  się  w  b a te rie  sk ład a ­

jące  się z cz te rech  lub pięciu dział pancernych . K ażda b a te r ia  
w inna  posiadać w łasne  (o rgan iczne) środki łączności i ro zp o zn a­
nia, co  po zw ala  n a  p row adzen ie  o g n ia  z zak ry ty ch  stanow isk  
ogn iow ych .
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B aterie  arty lerii p an cern e j tw o rz ą  pułki. P u łk  a rty lerii p an ­
ce rn e j je s t jednostką  sam odzielną, posiad a jącą  pododdziały d o ­
w odzenia p o zw ala jące  na  rozw inięcie dw u punktów  o b se rw acy j­
nych, p u nk tu  zao p a trzen ia  i ew ak u ac ji. M ała  ilość ludzi i sp rzę tu  
w  pułku a rty le rii p an ce rn e j pozw ala  na odpow iednie jego  w y­
szkolen ie  i zg ran ie  jako  bo jow ej całości.

W czasie  m arszu  pułk a rty le rii p ancerne j tw o rzy  kolum nę 
długości 2— 2,5 km.

III. Z astosow anie bojow e
1) P ułk i a rty le rii p an cern e j m ogą  o rg a n izacy jn ie  w chodzić 

w  skład korpusów : pancernych , zm oto ryzow anych , k a ­
w alery jsk ich  i1 piechoty  lub tw orzyć  odwód N aczelnego  
D ow ództw a.

2) P u łk i arty lerii p an cern e j SU -76 n a jw łaśc iw sze  są  w  sk ła ­
dzie dyw izji piechoty.

3) Pułki arty lerii p an cern e j SU-85-122 w inny w chodzić 
w  skład korpusów  pancernych  lub zm oto ryzow anych , 
gdyż uzb ro jen ie  tych dział p ancernych  zw iększa m oc 
ogn iow ą korpusów , posiadających  m ałą  ilość arty lerii 
teg o  kalibru.

4) Pułki a rt. panc. S U -152 w chodzą w  zasadzie  w sk ład  od ­
w odu N aczelnego  D ow ództw a i są przydzielane do arm ii 
n a  o k re s  ak tyw nego  p row adzen ia  operac ji.

Pułki a rty lerii p ancerne j są  zasadniczo  środkiem  n a ta rc ia , 
a w  o p e ra c ja ch  o b ronnych  m ogą być w y k o rzy s tan e  w  g rupach  
p rzec iw uder zenitowych.

W e w szystk ich  ro d za jach  w alki a rty le ria  p an cern a  w inna 
być zas to so w an a  cen tra ln ie  i m asow o n a  k ierunku g łów nego  ude­
rzen ia. Podział pułku a rty le rii p an ce rn e j m o że  m ieć m iejsce  tyliko 
podczas działań  w  te ren ie  silnie poprzerzynam ym  lub podczas 
działań  w sk ładzie  g ru p  sz tu rm ow ych  (dopuszczalne je s t w ydzie­
lanie pojedynczych baterii lub dział pancernych  kalibru  122— 152 
m m ).

A rty lerię  p an cern ą  w y k o rzy stu je  się tak że  i podczas p rze ­
łam y w an ia  silnie um ocnionej pozycji n iep rzy jac iela . P ro je k t re ­
gu lam inu  „Po lew oj u s taw  — 43“ A rm ii C zerw onej w  punkcie 187 
m ów i: „...D o burzen ia  betonow ych i d rew nianych  sch ro n ó w  b o jo ­
w ych na przednim  sk ra ju  o b ro n y  n ieprzy jac iela  w y k o rzy stu je  się 
ogień bezpośredni pojedynczych a rm a t kalibru  35— 152 m m , sk ry ­
c ie  i zaw czasu  podciągniętych  na od leg łość 500— 1000 m etró w  od 
przedniego  sk ra ju  obrony  n iep rzy jac iela" . Z adan ie  to  dobrze o p a n ­
cerzo n a  a rty le ria  p an cern a  w yko n u je  w  bardzie j sp rzy ja jący ch  
w aru n k ach  niż a rty le ria  połow a. P o d czas w ykonyw an ia  tego  z a ­
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dan ia  a rty le ria  p an ce rn a  w y m ag a  osło n y  je j dzia łan ia  przez g ru ­
pę zw alczan ia  a rty le rii n iep rzy jac iela  dow ództw a arm ii.

P u łk  arty lerii p an ce rn e j, w chodzący  w  sk ład  w ielkiej jed n o ­
stk i pan cern e j, zm o to ry zo w an e j, k aw ale ry jsk ie j lub piechoty, z a ­
b ezp ieczający  rozw in ięcie  n a ta rc ia  m o że  być w y k o rzy stan y  
w  sk ładzie  oddziału  p iechoty  lub czo łgów  dio o d p arc ia  przeciw - 
uderzeń  luk’ p rz e c iw n a ta rć  n ieprzy jac iela .

W  obronie , p rzy  p rze rw an iu  się  w iększych  sił p ancernych  
n iep rzy jac iela , pułki p an cern e  po łączone w  grupy , m o g ą  tw orzyć  
g ru p ę  przeeiw udcrzem iow ą arty lerii. W  tym  w ypadku g ru p a  pu ł­
ków  a rty le rii p an cern e j w inna ściśle  w spółdziałać z innym i r o ­
d za jam i broni, a szczegó ln ie  z lo tn ictw em .

IV. D ziałanie artylerii pancernej podczas w ykonyw ania zadania
Gdzie je s t m ie jsce  a rty le rii p an cern e j w  u g ru p o w an iach  bo­

jow ych  czo łg ó w  i na  ja k ą  odległość m ożp się  o n a  o d ry w ać  od 
czołgów ?

A żeby odpow iedzieć na to  py tan ie , na leży  sob ie  uprzy tom nić  
ró żn icę  zachodzącą  w  p ro w adzen iu  o g n ia  z czo łg a  i działa p an ­
cernego'.

C zołg m o że  prow adzić  o g ień  w  ruchu , z k ró tk ich  p rz y s ta n ­
ków  6— 8 sek. i p rzy stan k ó w  trw a ją c y c h  10—20 sek.

D ziała p an ce rn e  z zasady  p ro w ad zą  og ień  tylko z p rz y s ta n ­
ków  (z m iejsca), ażeby  w  ten  sposób w y k o rzy stać  w  pełni siłę 
o gn iow ą sw o je j broni. A żeby  zniszczyć cel, działo p an c e rn e  po­
trz e b u je  średnio  w ystrze lić  3 — 4 pociski, a za tem  —- c z a s  p rzy ­
s ta n k u  d z ia ła  p an cern eg o  trw a ć  będzie kilka ra z y  d łużej niż p rzy ­
s tan ek  czo łga . W  ten  sposób  działa  p an cern e  obow iązkow o od­
ry w a ją  się w  czasie  n a ta rc ia  od u g ru p o w an ia  bo jow ego  czo łg ó w  
na 300— 500 m (szybkość po ru szan ia  się  czo łg ó w  około 15 
km /godz.).

W  te re n ie 's iln ie  po fa łdow anym  dz ia ła  p an ce rn e  w inny  się o d ­
dzielać w zgórzam i, p rzy  czym  część dział pow inna się zn a jd o w ać  
n a  jednym  w zg ó rzu  i p row adzić  z niego o g ień  dotąd, dopóki d ru ­
g a  część n ie  osiągn ie  n astęp n eg o  i n ie  za jm ie  s tan o w isk a  ogn io ­
w ego. Tylko w  ten  sposób zabezp ieczy  się  n iep rze rw an e  w sp arc ie  
ogniem  n ac ie ra jący ch  czo łgów . N ależy  pam ię tać  i o tym , by 
działa p o su w ające  się w  przodzie  zn a jd o w ały  się w  bojow ych 
ug ru p o w an iach  czo łgów , a p o zo sta łe  p o su w a jące  się w  ty le — na  
tak ie j od leg łości od czołgów , jak a  je s t m iędzy w zgórzam i. O dle­
g łość  ta  nie m o że  być jed n ak  w iększa  niż 1 km , g dyż  działa p an ­
c e rn e  nie będą w  s tan ie  szybko w y k ry w ać  i. n iszczyć celów  ii u tru ­
dnione będzie w sk azy w an ie  celów  p rzez czo łg i, co spow oduje 
opóźn ien ie  o tw a rc ia  og n ia . N ależy  s ta le  dążyć  do tego , by  działa
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pancerne , p o su w ające  się z tylu, m ożliw ie najszy b c ie j do łączały  
się do u g ru p o w ań  czołgów .

W  n a ta rc iu  pułk arty lerii p ancerne j działa z zasad y  w  szyku  
„linia b a te rii" , m a ją c  kilka b a te rii w  pierw szym  rzucie  i n ie m niej 
n iż  jedną ba te rię , tw o rz ą c ą  odwód1 dow ódcy pułku, w  drugim  
rzucie.

D ziała pancerne  posiadają  celow nik op tyczno-te leskopow y 
do dok ładn ie jszego  i szybszego  n ap ro w ad zan ia  na cel podczas 
s trze lan ia  n a  w p ro st z m ałych i średnich odległości o ra z  celow ­
nik  o p ty czn o -p an o ram iczn y  do s trze lań  na w iększe odległości 
i‘z zak ry ty ch  lub zam ask o w an y ch  stan o w isk  ogniow ych.

P odczas sam odzielnych  działań  czołgów , kiedy nie m a a r ty ­
lerii połow ę i i zachodzi konieczność obezw ładn ien ia  środków  
ogn iow ych  o b ro n y  n iep rzy jac iela  co p rzy  s trze lan iu  z odkry tych  
s tanow isk  ogn iow ych  n as tręcza  w ielkie trudności lub jest w prost 
n iem ożliw e, a rty le ria  p an cern a  p row adzi ogień z zak ry ty ch  s ta ­
now isk ogniow ych pojedynczym i działam i, ba te riam i, a n aw et 
ca łym  pułkiem . W y m ag an ia  w  stosunku  do zak ry tych  stanow isk  
a rty le rii p an ce rn e j są te  sam e, co  i dla arty lerii polow ej.

V. Artyleria pancerna zabezpieczająca  
natarcie czołgów

Z ależn ie  od sy tu ac ji pułki a rty lerii p an cern e j m ogą być w y ­
k o rzy stan e  n as tęp u jąco :

— jako  a rty le ria  to w arzy sząca  w  n a ta rc iu  na g łów nym  kie­
runku;

— jako  odw ód ogn iow y  dla odparc ia  przeciw uderzeń  n ie­
p rzy jac ie la ;

— jak o  g ru p y  w sparc ia  ogn iow ego  czołgów  w  czasie  w alki 
w  głębi ob rony  n iep rzy jac iela .

A rty le ria  paocernia w inna nac ie rać  na ca łej g łębokości w y ­
łom u. w  o b ron ie  n ieprzy jac iela  zn a jd u jąc  się w  szykach bojow ych 
czołgów .

W spółdziałan ie  a rty le rii p an cern e j z innym i ro d za jam i broni 
posiada o g ro m n e  znaczen ie  i na polu w alki będzie polegało  na:

— niszczeniu  ogniem  bezw zględnym  środków  ogn iow ych  
npla p rzeszk ad za jący ch  w  posuw aniu  się w łasnych  c z o ł­
gów ;

— odparc iu  p rzeciw uderzeń  czo łgów  n ieprzy jac iela ;
— p rzy g o to w an iu  n a ta rc ia  czo łgów  w  głębi obrony  n ie­

przy jac ie la  poza g ran icam i zasięgu  a rty lerii w sp arc ia  
czo łg ó w  i p iechoty .

305



W o k res ie  podejśc ia  do pola w alki a rty le ria  p an cern a  w yko­
n u je  m arsz , i jeśli odbyw a go w  sk ładzie  kolum ny w o jsk  o  d użej 
ruchliw ości, to  jako  oddzielny rzu t w końcu  u g ru p o w an ia  m a r­
szow ego.

Średnia  szybkość  ko lum ny a rty le rii p an ce rn e j w ynosi: po d ro ­
g ach  dobrze  u trzy m an y ch  (szosach) — 12— 15 km /godz., po d ro ­
g ach  g ru n to w y ch  i bezdroiżach —  8— 10 km /godz., w  po rze  n o c ­
nej i w  te ren ie  b ło tn istym  szybkość p o ru szan ia  zm nie jsza  się 
o 50% . W ielkość dziennego p rzem arszu  pułku a rty le rii p an cern e j 
w ynosi 80— 100 km.

W  re jo n ie  ześrodkow an ia  (25— 30 km od przedniego  sk ra ju  
o b ro n y  n ieprzy jac iela) a rty le ria  p an cern a  zna jd u je  się  aż  do 
chwili o trzy m an ia  zadan ia  (podporządkow ania lub ok reślen ia  k ie­
runku).

W  o k resie  zb liżan ia  a rty le ria  p an cern a  w yko n u je  p rzem arsz  
z re jo n u  ześrodkow an ia  do re jo n u  w yczek iw an ia  (10— 15 km od 
przedniego  sk ra ju  obrony  n ieprzy jac iela). D ow ódca pułku w raz  
z dow ódcam i b aterii1 i ś rodków  w zm ocnien ia  w inien się zn a jd o ­
w ać w  re jo n ie  stan o w isk a  ogni p rze łożonego  dow ódcy czołgów , 
z k tó rym  b ie rze  udział w  rozpoznan iu  i o rg a n iz a c ji w spółdzia­
łania.

Po o trzy m an iu  zadan ia  od dow ódcy czo łgów  dow ódca pułku 
a rty le rii p an cern e j po p rzeprow adzonym  rozpoznan iu  i w ybraniu  
s tanow isk  w yjściow ych  w y d aje  u stn y  rozkaz  bo jow y do w spie­
ran ia  b a te riam i n a ta rc ia  czołgów .

W  pierw szym  o k res ie  n a ta rc ia  a rty le ry jsk ieg o  a rty le ria  pan- 
ce rn a  w ykonuje  p rzem arsz  do podstaw  (stanow isk) w yjściow ych 
(1— 3 km od przedniego sk ra ju  obrony  n ieprzy jac iela). M arsz  
z re jonu  w yczek iw ania  do re jonu  podstaw  w yjściow ych  w yko­
nu je  się  nocą lub w  czasie  p ierw szego  o k resu  n a ta rc ia  a rty le ry j- 
skego  (p rzy g o to w an ie  n a ta rc ia )  i n a ta rc ia  lo tn iczego . N a p o d sta ­
w ach  w yjściow ych dow ódca pułku kon tro lu je  w ykonan ie  ro z k a ­
zu o ra z  o sta teczn ie  uzupełnia w szelkie zagadn ien ia  w spó łdz ia ła ­
nia m iędzy ba te riam i.

N a 10— 15 m inut przed rozpoczęciem  n a ta rc ia  a rty le ria  p an ­
ce rn a  w ychodzi z podstaw  w yjściow ych na  stan o w isk a  ogn iow e 
(0,8— 1,8 km  od przedniego  sk ra ju  o b ro n y  n iep rzy jac ie la ), w yko­
rz y s tu ją c  o s ta tn i napad o g n iow y  arty lerii w łasne j na przedni 
sk ra j o b ro n y  n ieprzy jac iela .

W  chwili p rzen iesien ia ognia  a rty le rii na d rugą  linię lub 
w  g łąb  o b ro n y  i z chw ilą  rozpoczęcia  n a ta rc ia  czo łgów  arty le ria  
p an cern a  sw ym  zaw czasu  p rzy g o to w an y m  ogn iem  na w prost 
obezw ładn ia  łub n iszczy  środki ogn iow e n iep rzy jac iela  na p rze ­
dnim sk ra ju  jego  obrony, u m ożliw ia jąc  w  ten  sposób p rzerw an ie  
s>ię w łasnych  czo łgów  za przedni S kraj obrony  n ieprzy jac iela .
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D ziała p ancerne , zm ien ia jąc  sw e  stan o w isk a  ogn iow e i z n a j­
du jąc się na  każdym  nie d łu że j niż 2— 4 m inuty , n iszczą środki 
og n io w e n iep rzy jac iela  p rze szk ad za jące  posuw aniu  się czołgów .

P rz y  podejściu  czo łg ó w  na 100— 200 m do przedniego sk ra ju  
ob rony  n iep rzy jac ie la  działa  p an ce rn e  sk u p ia ją  og ień  na o ż y w ia ­
jących  środkach  p rzec iw pancernych  i; — w  m ia rę  ich niszczenia 
—  przenoszą  og ień  w  g łąb  o b ro n y  i n a  sk rzy d ła  sz tu rm o w an eg o  
odcinka obrony .

Po w y jśc iu  czo łg ó w  na przedni sk ra j i p rzy  pom yślnym  po­
suw an iu  się ich do przodu  a rty le ria  p an ce rn a  p rzechodzi na  now ą 
linię o g n ia  (400— 600 m  w  przód), w  dalszym  ciągu  w sp ie ra jąc  
n a c ie ra ją c e  czołgi.

W  'Czasie w alki w  głębi o b ro n y  a rty le ria  p an ce rn a  m anew rem  
i ogn iem  to w arzy sząc  czołgom  n iszczy  środki p rzeciw pancerne  
n iep rzy jac iela  przed fro n tem  i na  sk rzy d łach  i nie dopuszcza do 
p rzeciw uderzeń  czo łg ó w  i dział p ancernych  n ieprzy jaciela .

W  o k res ie  pościgu  a rty le rię  p an ce rn ą  w y k o rzy s tu je  się do 
pościgu  czo łow ego i rów noleg łego .

P odczas pościgu  czo łow ego  część b aterii przydziela się pod­
oddziałom  (kom paniom ) czo łgów  z tym  zastrzeżen iem , że  dzia­
ła ją  o n e  przedl u g rupow an iem  czo łgów  na odleg łość w zroku .

P o d czas pościgu  rów no leg łeg o  a rty le rię  p an ce rn ą  podporząd­
k o w uje  się dow ódcy fo rm acji p an cern e j, k tó rego  n a jw ięk szą  t ro ­
ską  w inno być dosta teczn e  zao p a trzen ie  w  am un ic ję  i m a te r ia ły  
pędne.

VI. Działanie artylerii pancernej w ruchomym  
odwodzie ogniow ym

D ośw iadczenie  II w o jn y  św ia to w ej w ykazało , że:
— w o jsk a  b ron iące się  u ż y w a ją  do p rzeciw uderzeń  piechoty 

zm o to ry zo w an e j i czo łgów  p rzy  silnym  w sparc iu  lo tn ic­
tw a;

— przeciw uderzen ia  sk ierow u je  się  na sk rzyd ła  lub stytó 
u g rupow ań  bo jow ych  n a c ie ra jąc y c h  w ojsk ;

—  przeciw uderzen ia  p o w ta rz a ją  się n aw et k ilkak ro tn ie  i p ro ­
w adzone są  z ro sn ącą  w ciąż  siłą.

Celem  zabezpieczenia  n ac ie ra jący ch  u g ru p o w ań  bojow ych 
i o d p arc ia  p rzeciw uderzeń  n ieprzy jac iela  każdy  dow ódca piechoty 
i czo łgów  w inien posiadać ruchom y odw ód ogniow y.

Z zasad y  ruchom y odwód ogn iow y  tw o rzy  się  z oddziałów  
a rty lerii pan cern e j, k tó ra  do chwili o trzy m an ia  zad an ia  zn a jd o ­
w ać się będzie w  re jo n ie  ześrodkow an ia  ogólnego odw odu do­
w ódcy czo łgów .
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D ow ódca jednostk i a rty le rii pan cern e j, d z ia ła jące j w o d w o ­
dzie ogn iow ym , o trz y m u je  zadan ie  od  dow ódcy czołgów  zazw y ­
c z a j w  c zas ie  trw a n ia  walki.

A rty le ria  p an cern a , w ykonu jąc  zadan ie  ruchom ego  odw odu 
ogn iow ego , działa ja k  a rty le ria  to w a rz y sz ą ca  czołgom  lub zm o­
to ry zo w an e j piechocie. C h a ra k te r  je j działań  niczym  nie  będzie 
się różn ił od  n a ta rc ia . W y k o rzy stu jąc  sw ą  w ysoką zdolność m a ­
n ew ro w ą  a rty le ria  p an ce rn a  w inna dążyć  do w y jśc ia  n a  sk rzy ­
dła p rzec iw u d erza jąceg o  n iep rzy jac ie la , by ześrodkow anym  o g ­
niem  skrzyd łow ym  niszczyć środki ogn iow e i ży w ą siłę  n iep rzy ­
jaciela .

VII. D ziałanie artylerii pancernej w składzie grupy wojsk  
pancernych lub zm otoryzow anych

W o k resie  ro zsze rzan ia  w yłom u w  obron ie  n iep rzy jac iela  a r ­
ty leria  p a n c e rn a  to w a rz y sz ą ca  korpusow i czo łgów  w yko n u je  n a ­
stęp u jące  zadan ia :

■a) odp iera  p rzec iw uderzen ia  czo łgów  n ieprzy jac iela ;
b) obezw ładn ia  i n iszczy  środki o g n io w e  o ra z  o cala łe  lub po­

w tó rn ie  zo rg an izo w an e  w  czasie  w alki o środk i oporu 
n ieprzy jac iela ;

c) w sp iera  sw ym  ogn iem  czołgi podczas p rze łam y w an ia  
drug iego  p asa  obrony  n ieprzy jac iela ;

d) o s łan ia  czołgi podczas p o sto jó w  o raz  w re jo n ach  zbiórek.
D ziałan ia  te j a rty le rii w inny być ściśle  pow iązane  z dz ia ła ­

niam i a rty lerii i lo tn ic tw a  n ac ie ra jący ch  jednostek .
D ośw iadczenie  w alk  w ykazało , że  n a ta rc ie  ruchom ych  g ru p  

w o jsk  w y m ag a  silnego w sp arc ia  arty le ry jsk ieg o  nie tylko w  o k re ­
sie w p ro w ad zan ia  ich w  w yłom , ale i w  ciągu  dzia łań  w  głębi ope­
racy jn e j o b ro n y  npla.

R uchom e g ru p y  w ojsk  u n ik a ją  uporczyw ych  i przew lekłych 
w alk  z czo łow ym  uderzeniem . S to su ją  o n e  fo rm y w alk  ru ch o ­
m ych, jak k ie row an ie  silnych uderzeń  na sk rzyd ła  i ty ły  npla 
z jednoczesnym  n aw iązan iem  działań  pozornych  od czoła.

W  w iększości w ypadków  ruchom e g ru p y  w o jsk  w  sw ych 
dzia łan iach  p o su w a ją  się ta k  daleko w  głąb op eracy jn e j ob rony  
npla, że  w spółdzia łan ie  ogn iow e z w sp ie ra ją c ą  je  a rty le rią  z o s ta je  
zerw ane. W  tych  w ypadkach  a rty le rię  połow ą zastęp o w ać  w inna 
a rty le ria  p an cern a .

W  tym  celu:
1) a rty le ria  p an ce rn a  w inna być różnych  kalibrów ;
2) zasadn icza  m asa  a rty le rii p an cern e j w inna się  zn a jd o w ać  

w  ręku  dow ódcy ruchom ej g ru p y  w o jsk  i tw o rzy ć  ru ch o ­
m y odw ód ogniow y.
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N ajdogodniej je s t ruchom y odw ód p an cern y  um ieszczać 
w  końcu  kolum ny sił g łów nych g ru p y  ru ch o m ej. D aje  to  m ożli­
w ość  s tw o rzen ia  m u p rzestrzen i dto w ykonan ia  m an ew ru  i n a ­
ta rc ia  na sk rzyd ła  p rzec iw u d erza jąceg o  n ieprzy jac iela .

Z adan ie  (rozkaz  do działan ia) o trz y m u je  dow ódca jednostk i 
a rty lerii p an cern e j w  czasie  trw a n ia  wałki.

P o  o trzy m an iu  zadan ia  dow ódca a rty le rii p an cern e j w y p ro ­
w ad za  ją  (działa lekkie i średnie) na sk rzyd ła  lub ty ły  n iep rzy ja ­
ciela i p rzy  w spółdziałaniu  z odw odem  pancernym  odp iera  prze- 
c iw uder zenie.

C zęść a rty le rii p an cern e j (średniej ł c iężkiej) przydziela się 
do jednostek  czo łgów , dzia ła jących  na g łów nym  kierunku  p ie rw ­
szego  rz u tu  ruchom ej g ru p y  w ojsk , z zadaniem  bezpośredniego  
w sp ieran ia  ich sw ym  ogniem .

C h a ra k te r  dz iałań  i w spó łdziałan ia  z czo łgam i je s t podobny 
ja k  w  n a ta rc iu .

VIII. Z akończenie

W  arty k u le  n in ie jszym  ogóln ie u ją łem  zas to so w an ie  a rty le ­
rii p a n c e rn e j, k tó re j dz iałan ia  w  w iększości w ypadków  sp ro w a ­
dzają  się  do n a ta rc ia  lub przeciw uderzen ia . Je s t rzeczą  ja sn ą , że 
nie m o żn a  szab lonow o sto so w ać  a rty lerii p an cern e j w e  w szy st­
kich ro d za jach  w alki. N ależy  też  s ta le  p am ię tać  i o tym , że  a r ty ­
leria  p an cern a  n ie  m oże działać jak. czołgi, gdyż do dzia łań  ta ­
kich n ie  je s t dostosow ana.

K ażdy  ro d za j w alki: n a ta rc ie , o b ro n a , zasadzka, bój sp o tk a ­
niow y, pościg, działan ie w  g ru p ach  sz tu rm o w y ch  i jako  działa 
k o czu jące  —  m a cechy  sw oiste . D la tego  sposób zasto so w an ia  
w  nich a rty lerii p an cern e j na leży  tra k to w a ć  indyw idualnie, 
uw zg lędn ia jąc  sy tu ac ję  i w arunk i, a n aw et i celow ość b ezpośred ­
niego użyc ia  a rty le rii pan cern e j.
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WYSZKOLENIE

Kpt. T. KAWA

PRACA NA MAPIE  

Zasady i metoda pracy na mapie
M apa je s t jedną z w ażn ie jszych  pom ocy g raficznych  i p o zn a­

nie je j m o że  dać w stęp n e  w iadom ości o c h a ra k te rz e  terenu  
w  re jon ie  przyszłych  działań . Za pom ocą  zn ak ó w  um ów io­
nych i o zn aczeń  sk róconych  m o żn a  p rzedstaw ić  na m apie tę 
lub inną sy tu ac ję  tak ty czn ą , w y tw orzoną  w czas ie  działań  b o jo ­
w ych. W tym  w ypadku m apa będzie dokum entem  operacy jn y m  
lub tak tycznym , p o zw ala jącym  poznaw ać i ocen iać  sy tu ac ję  dla 
p rzy jęc ia  decyzji do dalszych działań  i dow odzenia w o jskam i. T a ­
ka m ap a  zalicza się do g rupy  dokum entów  bojow ych . W edług 
sw o jego  p rzeznaczen ia  m o że  o n a  być m apą roboczą lub sp raw o z­
daw czą (do te j o s ta tn ie j g ru p y  m ap  zalicza się  ta k ż e  m apy  czo ł­
gow e, arty le ry jsk ie , p lastyczne). M apy  robocze  ^prow adzą w szy ­
scy  o ficerow ie w  zależności od za jm o w an eg o  s tan o w isk a  i p e ł­
nienia funkcji.

M apy  sp raw o zd aw cze  p row adzi się w  sz tab ach  i w y k o rzy ­
s tu je  się z reg u ły  do zestaw ian ia  sp raw ozdań , m eldunków  i in fo r­
m acji a ta k ż e  jako  załącznik i do dzienników  działań  bojow ych. 
N ie w n ik a jąc  w  topo g raficzn e  p rzy g o to w an ie  m apy  (ocena a rk u ­
szy, ok reślen ie  skali, siatki, w ysokości cięcia dtp.) ro zp a trzy m y  
zasadę  p row adzen ia  roboczych m ap  p rzez  o ficerów  czo łg istów  
i techn ikę nauczen ia , jak  prow adzić  te  m apy. P rzez  te rm in  „p ro ­
w ad zen ie  m ap y “ rozum ie się g ra ficzn e  p rzed staw ian ie  danych 
sy tu ac ji bo jow ej na m apie, tj. kolejne nanoszen ie  na m apę za 
pom ocą um ów ionych zn ak ó w  i sk ró tów  w iadom ości o n iep rzy ja ­
cielu i o działaniu  naszych  w ojsk . M apę roboczą prow adzi się 
w  n astęp u jące j kolejności:

— naniesien ie  danych  w yjśc iow ych  (początkow ych) s y tu a ­
c ji —  o n ieprzy jac ielu  i oddziałach  w łasnych ;

— naniesien ie  now ych danych o  nplu, o trzy m an y ch  w  o s ta t­
n iej chw ili od o rg an ó w  ro zpoznan ia  naz iem nego  i po­
w ie trzn eg o , od sz tab ó w  w yższych  i sąsiadów ;
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—  naniesien ie  decyzji dow ódcy i zadari podw ładnych;
— naniesien ie  danych o działan iach  w łasnych  w o jsk  i w o jsk  

npla w  czasie  walki o ra z  o ich po łożeniu  w ynikłym  w  p ro ­
cesie dz ia łań  bojow ych.

G łów nym  i obow iązu jącym  w arunk iem , k tó rego  w y m ag a  się 
od m ap  roboczych  k ażdego  o ficera , je s t ich p rze jrzy s to ść  i d ok ła ­
dność p rzedstaw ien ia  w ynikających  sy tu ac ji. P ró cz  tego  m apa 
robocza  pow inna być z ro zu m ia ia  n ie  tylko dla tego , kto ją  p ro ­
w adzi, ale też  dla każdego  o ficera , k tó ry  się n ią  posługuje . D latego 
też  p rze jrzy s to ść  nan iesionych  na  m apę sy tu ac ji pow inna w ynikać 
z dokładnego  zas to so w an ia  um ów ionych znaków  i sk ró tó w  w g 
zasad  p row adzen ia  m apy. G łów nym i zasad am i p row adzen ia  m a- 
Py są:

1. P rzed  p rzystąp ien iem  do n anoszen ia  na  m apę danych  po­
czątkow ych  sy tu ac ji konieczne je s t podko,torow anie m a ­
py w  za leżn o śc i od  konkre tnych  zadań , k tó re  m a ją  być 
w y k o n an e  p rzez  jednostk i p an ce rn e  w  pasie  ich działań .

2. P rzy  nanoszen iu  sy tu ac ji na  m apę n a leży  używ ać  u m ó ­
w ionych znaków  i sk ró tó w  ustalonych  regu lam inow o.

W czasie  p row adzen ia  m apy m o że  z a jść  n ie raz  konieczność 
naniesienia, na  m apę now ej broni, dłla k tó re j b rak  um ów ionego 
znaku . W tym  w ypadku n a le ż y ,g o  nan ieść  za pom ocą znaku  zbli­
żonego  do g ru p y  znaków  um ów ionych z zastrzeżen iem , że n a ­
leży  go o b jaśn ić  w legendzie.

P rzy  nanoszen iu  znaków  um ów ionych i sk ró tó w  na leży  się 
s ta ra ć  nie zaciem niać  m apy (napisy, oznaczen ia  w zgórz , m ostów  
itd.) i w tym  celu za leca  się  p rze s trzeg an ie  następ u jący ch  zasad:

— W ielkość um ów ionych zn ak ó w  a rty le rii i m oździerzy , po­
jedynczych  dział, czołgów  na m apach  w skali 25— 50.000 
n ie  m oże p rz e k ra cz a ć  5 m m .

— U m ów ione znaki nanosi się cienko  n ao strzo n y m  o łó w ­
kiem , przy  czym  ręk a  nie pow inna się zn a jd o w ać  w  śro d ­
ku ciężkości o łów ka, lecz o łów ek na leży  trzy m ać  palcam i 
b liżej jego  części p iszącej p rostopad le  do m apy  (rys. i).
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— P o łożen ie  w łasnych  oddziałów  i n iep rzy jac iela  (długość 
kolum n, linia fron tu ) nanosi się um ów ionym  znakiem , k tó ­
rego  w ielkość w inna ściśle  odpow iadać w ielkości z a jm o ­
w an eg o  p rzez te  w o jsk a  te ren u  s to so w n ie  do skali m apy.

— N u m erac ję  jednostek , oddziałów , pododdziałów  nanosi 
się p ro p o rc jo n a ln ie  do ich znaczen ia ; np. n r jednostk i n a ­
nosi się znakam i n a  0,7— 1 cm , stosow nie  do te j w ielkości 
n r  podległego oddziału  lub pododdziału pow inien  być p ro ­
po rc jo n a ln ie  m n ie jszy  o  1/3 lub połow ę cyfry , o zn acza ­
jące j n r jednostk i (rys. 2).

Rys. 2.
Naniesienie um ownych znaków i skrótów  na m apach w skali 

1 : 25000 — 1 : 50000

3. Jeżeli m am y kolorow e ołów ki, p rzy  nanoszen iu  sy tu ac ji 
za leca  się o zn aczać  po łożenie  z ró żn y ch  godzin różnym i 
ko loram i lub kom binacją  um ów ionych znaków .

P rzy ję to  sto so w an ie  kolorów  przy  nanoszen iu  sy tuac ji, jak  
następu je :

— um ów ione znaki sw oich w ojsk  nanosić  kolorem  c z e rw o ­
nym , przeciw nika  — niebieskim  (nie w olno u żyw ać  o łó w ­
ków  chem icznych);

— um ów ione sk ró ty , d a ty  i godziny dla w łasnych  w ojsk  — 
kolorem  czarnym , dla n ieprzy jac iela  — kolorem  niebie­
skim .
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P o ło żen ie  w łasnych  w o jsk  (jednostek  i pododdziałów ) od n o ­
szące  się do ró żn eg o  czasu , nanosi się  kom binac ją  czerw o n eg o  
koloru  bez odcieni innych kolorów , p o słu g u jąc  się kom binacją : li­
nia, linia z jedną  i dw om a kropkam i, linia z k reską , dw ie linie iłp. 
(rys. 3).

Rys. 3.
Prow adzenie m apy w  czasie działań bojowych

N ależy  zaznaczyć , że  n iek tó rzy ;o ficero w ie  n iepotrzebnie  u ż y ­
w a ją  dużo różnych  kolorów  p rzy  nano szen iu  sy tu a c ji na sw oich 
m apach , w  rezu ltac ie  o trz y m u je  się  różnoko lo row ość  m apy  za­
c iem n ia jącą  sy tu ac ję  i o rien tow an ie  się  n a  tak ie j m ap ie  je s t u tru ­
dnione.

D latego  też  przy  nanoszen iu  danych początkow ych  sy tu ac ji 
na leży  się o g ra n ic z a ć  w  sto so w an iu  dużej ilości kolorów , używ ać 
ich przy  n an o szen iu  sy tu ac ji w  czasie  działań  bojow ych. Nie w y ­
nika z teg o  jednak , by n ie było m o żn a  s to so w ać  kom binacji kolo­
rów  p rz y  prow adzen iu  m apy, specja ln ie  przy  op racow aniu  m ap 
sp raw ozdaw czych , gdy  pozw ala  na to  czas i sy tu a c ja . Je d n ak że  
ii w  tym  w ypadku konieczne je s t p rze s trzeg an ie  o k reślonych  p ra ­
w ideł, a m ianow icie: z początku  nanosić  g łów ną linię, w sk azu jącą  
po łożenie  jednostek  i pododdziałów , kolorem  czerw o n y m , n a s tę p ­
n ie linię rów noleg łą  do p ierw szej w  odleg łości 1— 2 m m , cieńszą 
od poprzedniej i innego koloru, a p rzes trzeń  m iędzy obu liniam i 
lekko zaoien iow ać kolorem  g łów nej linii.

Do p rzedstaw ien ia  jak iegoko lw iek  m an ew ru  jednostek  luib 
pododdziału nie n a leży  u żyw ać  zbyt dużych strza łek . Do ozna-
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ćżań ia  k ierunków  n a ta rć  jednostek  s to su je  się: dla p iechoty  — 
linia k resk o w an a , dla czo łgów  — linia k ropkow ana. W iadom ości 
od o rg an ó w  rozpoznaw czych  nanosi się kolorem  niebieskim , bez 
w zględu na  to , jak im  sposobem  zosta ły  o n e  zdobyte.

O becnie ro zp a trzy m y  m etodę i technikę n au czan ia  p ro w a ­
dzenia m ap. Szkolenie korpusu  o ficersk iego  w  technice p ro w ad ze­
n ia  m ap  w inno się  odbyw ać na w szystk ich  za jęc iach  tak tycznych , 
p rzep ro w ad zan y ch  zgodnie  z p lanem  w yszkolenia. Ja k  w y k azu je  
dośw iadczenie , szkolen ie  o ficeró w  w  techn ice  p row adzen ia  m ap  
w oderw aniu  od za jęć  tak ty czn y ch  nie d a je  zadow aln ia jącyeh  w y­
ników. Z a jęc ia  o rg an izo w an e  celem  o p an o w an ia  techniki p ro w a ­
dzenia m a p  w inny nosić c h a ra k te r  krótk ich , tak ty czn y ch  sy tu ac ji 
lub sz tabow ych  tren in g ó w  i trw a ć  nie d łużej n iż  2 godziny, np. 
w  n as tęp u jące j kolejności n auczan ia:

1) nan iesien ie  sy tu ac ji na  m apę z podanego  sch em atu  bez 
o g ran iczen ia  czasu;

2) ja k  w yżej, w  w aru n k ach  o g ran iczo n eg o  czasu;
3) naniesien ie  sy tu ac ji n a  m apę na  podstaw ie  p isem nego z a ­

łożen ia  (p isem nego dokum entu) bez o g ran iczen ia  i z o g r a ­
niczeniem  czasu , o g ra n ic z a jąc  go do m in im um ;

4) nan iesien ie  na  m ap ę  ustnych  rrfeldunków, za rząd zeń  i in ­
fo rm acji pod d yk tandem  kierow nika  za jęć .

O sta tn iem u  rodza jow i za jęć  n a leży  pośw ięcić szczególną 
u w ag ę  ze w zględu na  to, że o rg a n iz a c ja  dow odzenia jednostkam i 
pancernym i bardzo  często  polega n a  ustnych  zarządzen iach , m el­
dunkach  o ra z  ustnych  in fo rm acjach .

R ozpatrzym y  m etodę i p rzep row adzen ie  tych  za jęć  na  kon ­
kre tnych  p rzyk ładach .

P rzed e  w szystk im  konieczne je s t sp raw dzen ie , czy s łuchacze  
po siad a ją  ko lo row e i zw ykłe  o łów ki o ra z  p rzy rząd y  do k reślen ia  
(cyrkiel, k rzyw ik  i niew ielką linijkę). P rzy s tęp u jąc  do p ie rw sze­
go zagadn ien ia  szkolnego: naniesien ie  sy tu ac ji na m apę z g r a ­
ficznego dokum entu , k ierow nik za jęć  przed rozpoczęciem  lekcji 
pow inien pokazać  słuchaczom  sw o ją  m apę. Z kolei w ręcza  się 
słuchaczom  g ra ficzn y  dokum ent (schem at sp raw o zd aw czy  lub 
rozpoznaw czy) — m apę i poleca się  p rzen ieść  podaną sy tu a c ję  na 
sw o ją  m apę. To za jęc ie  pow inno być podyk tow ane n astęp u jący m  
celem : nauczyć  słuchaczy  techn ik i nanoszen ia  n a  m apę um ów io­
nych znaków .

P rz y  n auczan iu  d ru g ieg o  zagadn ien ia  szkolnego: nanoszen ie  
sy tu ac ji na podstaw ie  p isem nego za łożen ia , k ierow nik  za jęć  w rę ­
cza s łuchaczom  pisem ny dokum ent (decyzja  dow ódcy, rozkaz , w y ­
ciąg i z kom unikatów  op eracy jn y ch  łub rozpoznaw czych), k tó re  się 
n anosi n a 'm a p ę . P rz y  tym  konieczne je s t nauczen ie  słu ch aczy  ko­
lejności p racy , a m ianow icie: o trz y m a w sz y  dokum ent s łuchacz
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ob o w iązan y  je s t p rzeczy tać  go, z rozum ieć  jeg o  tre ść , nan ieść  li­
nie ro zg ran iczen ia  z sąsiadam i, nan ieść  dane- o n ieprzy jacielu  
w  pasie  d z ia łań  jednostk i w  tak ich  ro zm ia rach , k tó re  są  m u ko­
n ieczne  w  jego  p racy , i n a  k o n ie c .— nan ieść  na m apę w szystk ie  
p o zosta łe  konieczne dane.

N a końcow ych za jęc iach  pow inna być n an iesiona  sy tu a c ja  
pod dyktandem  k ierow nika  za jęć . W  tym  w ypadku k ierow nik  
w roli p rzedstaw iciela  w yższego  sz tab u  in fo rm u je  ćw iczących  się 
o sy tu ac ji lub w  roli dow ódcy jednostk i o g ła sz a  sw o ją  decyzję  
(rozkaz). S łuchacze  n an o szą  sy tu a c ję  na  m apę ze  słów  k ie­
row nika , a następ n ie  na  podstaw ie  sw oich m ap, jeżeli w y m ag a  
tego  w ykładow ca, w inni oni z re fe ro w ać  sy tu ac ję  w  tak ich  ro z ­
m iarach , w  jak ich  o n a  była podana.

K ilka u w a g  dla k ierow nika zajęć .
P rz y  p racy  na  m apie n a leży  zabron ić  s łuchaczom  posłu g iw a­

nia się  linijką dow ódcy. W  w aru n k ach  po-lowych dośw iadczenie  
w ykazało , że posług iw an ie  się lin ijkam i dow ódcy je s t p raw ie  n ie ­
m ożliw e i d la tego  te ż  um ów ione znaki pow inny być nan iesione 
p rzez słuchaczy  tylko odręcznie.

P rz y  n auczan iu  n anoszen ia  sy tu a c ji ze słów  w ykładow cy  s łu ­
ch acze  pow inni od razu  nanosić  ją  na m apę, nie rob iąc żadnych  
zapisków  na  papierze.

N a o rg an izac ję  specjalnych  za jęć  do p racy  na m apie  w y ­
dziela się m inim um  godzin  z ogó lnej ilości godzin p rzeznaczonych  
na w yszkolen ie  bo jow e, d latego  też  słuchaczom  na leży  w yjaśn ić  
że  sz tu k ę  p row adzen ia  m ap  osiąga  się  d rogą  system aty czn e j 
p racy .



M jr B. GASPEROWICZ

SPORZĄDZANIE POMOCY SZKOLNYCH DO WYSZKOLENIA
OGNIOWEGO

N a podstaw ie fachow ej l ite ra tu ry  w o jsk o w ej arm ii rad z iec­
kiej podam  w  nin iejszym  artyku le  sposób  sp o rząd zan ia  p rostych , 
lecz p oży tecznych  pom ocy szkolnych do w yszkolen ia  ogniow ego.

I. Przyrząd „Boczne poprawki na ruch czo łg a 11
P rz y rz ą d  w y k a z u je ' po trzebę  popraw ki bocznej podczas 

s trze lan ia  w zależności od czo łow ego, sk o śn eg o  i bocznego  ruchu



czołga (rys. 1). P rz y rz ą d  sk łada  Się z pod staw y  (1) z w ycięc iam i 
(2) w  pokryw ce p rzy rządu , m ak ie ty  czo łga  (3) i ta rc z y  (4). W ycię­
cia robi się o dw óch prom ien iach : jednym  w iększym , drug im  
o 2— 3 cm  m niejszym .

N astępn ie  z dykty w y k raw a  się ta rc z ę  o p rom ieniu  o  1— 2 
cm  w iększym  od  prom ien ia  dalszego  w ycięcia.

N a ta rc z y  robi się napisy  — jak  na rysunku . W  pokryw ce 
p rzy rząd u  św idru je  się o tw ó r. M ak ie tę  czo łg a  łączy się z ta rc z ą  
za  pom ocą śruby.

T eraz  przy  o b racan iu  czo łga  po łożen ie  jego  w  s to su n k u  do 
celu się zm ienia, a w  zw iązku  ze zm ianą  po łożenia  czo łga  w  s to ­
sunku  do celu w  w ycięciach  p o jaw iać  się  będą nap isy  „B oczny — 
p e łn a “ , „C zołow y — nie b ierze  s ię “ , „S kośny  — pół p e łn e j“ .

II. Przyrząd „Strzelanie przez g łow y w łasnych w ojsk“
(rys. 2)

P rz y rz ą d  je s t p rzezn aczo n y  do o b razo w eg o  p okazan ia  zasad  
s trz e la n ia  z a rm a ty  i k arab in a  m aszynow ego  p rzez  g łow y w ła ­
snych w ojsk .

P rz y rz ą d  sk ład a  się ze  sk rzy n k i (z dykty); w  je j g ó rn e j po­
k ry w ce  w ycięty  je s t o k rą g ły  o tw ór, a na  dnie sk rzynk i1 p rzed ­
s taw io n y  je s t w ycinek  te ren u  z celem  (np. a rm a tą )  pośrodku. M ię­
dzy dno a pokryw kę w staw ia  się ram ę  (1) z um ocow anym  na niej 
a rkuszem  celuloidow ym  ze sk a lą  celow nika  TSz-15. Pod  tę  p rzeź ­
ro czy stą  ram k ę  w staw ia  się w ycinek  d y k ty  (2), na k tó re j są  na-

2

C-

Rys. 2.
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k le jone  lub w  niej w y c ię ła  figu ry  b iegnących  żo łn ierzy . R am kę 
ze sk a lą  ce low nika  w sta w ia  się  do sk rzy n k i p rzy rząd u , a w  o k rą ­
głym  w ycięciu  pokryw ki p rzec iąg a  się nić poziom ą ta k  ja k  w  ce ­
low niku.

R am kę ze skalą  w suw a się do sk rzynk i aż  do zg ran ia  celow ni­
ka (10) na ska lę  „B P O P ‘ z nicią poziom ą. N astęp n ie  do sk rzynk i 
w suw a się w ycinek  dykty  (2) i w ysuw a się  tak , by się g łow y  
b iegnących  żo łn ierzy  zn a jd o w ały  na  w ysokości cen tra ln eg o  (du­
żego) oelika. W  tym  położeniu  na odcinku  dykty  (2), k tó ry  w idać 
w w ycięciu (3) pokryw ki sk rzynki, n a leży  zrobić napis „ M o żn a" . 
N astępn ie  (2) p rz e su w a -s ię  do przodu, dopóki się g ło w y  b ieg n ą ­
cych  n ie  zn a jd ą  na w ysokości p odstaw y  celu; p rzez  w ycięcie (3) 
robi się  na dykcie (2) nap is „N ie w olno".

W  czasie  szkolen ia, p rz e su w a ją c  sk a lę  celow nika i figurk i 
b iegnących , m ożna' o trz y m a ć  ro zw iązan ie  w szystk ich  w ypadków  
zad an ia  o g n io w eg o  podczas s trze lan ia  p rzez g łow y sw oich w ojsk . 
P o k a ż e  to p rzy rząd : kiedy m o żn a  lub nie m o ż n a  strze lać .

III. Przyrząd „Boczne poprawki podczas strzelania z czołga"

P rz y rz ą d  ten  poglądow o p o k azu je  p o trzeb ę  za s to so w an ia  po­
p raw k i bocznej podczas s trze lan ia  z czo łg a  do celu ruchom ego  
(rys. 3).

P rz y rz ą d  sk łada  się ze sk rzy n k i (z dyk ty , 1). N a je j g ó r ­
nej p łaszczyźn ie  u staw io n y  je s t m odel czo łga  (2) z a rm a tą , z któ-
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re j lufy  w y la tu je  pocisk (3), u m o co w an y  na  d rucie  (4), w ygiętym  
w  fo rm ę to ru . M odel czo łga  tak  jak  i cel (26) m o że  się  p o ru szać  
w  k ierunku  ruchu . C zołg  p o ru sza  się. w zdłuż w ycięcia  (18) w  po­
k ryw ie  sk rzyn i, a cel — za  p o m o cą  su w ad ła  (23, rys. 4).

P rz e z  o b racan ie  w ieży  m ak ie ty  czo łga  m o żn a  pocisk sk ie ro ­
w ać w  lew o lub w  p raw o  od celu.

W ew n ę trzn e  u rząd zen ie  p rzy rząd u  p o k azan o  na  rys. 4. Na 
o k rą g łe j d rew n ian e j osi (5) z rę k o je śc ią  (6) u m o co w an y  je s t za po­
m ocą drew ienka (7) w ycinek  z dyk ty  (8) o p rom ieniu  300 m m . 
O ś (5) leży  na d rew ien k u  z w yżłobien iem  (9) i m o cu je  się  dw om a 
skobam i (10). Do końca  d rew ienka  (7) p rzym ocow any  je s t d ru t 
(4) g rubośc i 1— 2 m m  w y g ię ty  w  fo rm ie  łuku. Na końcu  drutu  
u m o co w an y  je s t pocisk (11). D ru t w  ru rc e  (13) przechodzi p rzez  
k orpus czo łg a  (12). R u rk ą  w y k o n an a  jest z blachy i p o zo ru je  lufę. 
D olny koniec ru rk i m ocu je  się do korpusu  czo łga. W ieżę (14) czo ł­
g a  m o cu je  się do ko rp u su  g w oździem  (15) i dociska się  sp ręży n k ą  
(16). U m ożliw ia  to  o b racan ie  w ieży  o 7— 10°.
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A by um ożliw ić p o ru szan ie  się m ak ie ty  czo łga , na  g ó rn e j po­
k ry w ce  sk rzynk i w ycina  się row ek  (18). Do czo łga  m ocu je  się 
skobam i (19) łapki (20) z uchw ytam i, w  k tó re  się w k ład a  p o p rzecz­
kę (21) z d ru tu  g rubośc i 2 m m . K ońce poprzeczk i m o cu je  się 
w  p rzedn ie j i ty lnej śc ian ce  sk rzynk i. U ch w y ty  (20) dociska się  do 
w ycinka (8). P o d czas o b ra c a n ia  ko rby  (6) w  p raw o  w y la tu je  z a r ­
m a ty  „pocisk“ (11). P rzy  jednoczesnym  w y c iąg an iu  lub w c isk a ­
niu ko rby  (6) p o ru sza  się  u m o co w an y  n a  osi (5) w ycinek  (8); po­
n iew aż  w ycinek  z n a jd u je  się m iędzy  łapkam i (20), p rze to  w raz  
z nim  p o ru szać  się  będzie i m ak ie ta  czo łg a  (pokazano  .na rys. 4). 
A żeby  się  drilt (4) pod czas „ s trz e la n ia ” n ie  w ychy lał do g ó ry  przy 
spo tkan iu  się  z po k ry w k ą sk rzynk i, do przedn ie j i ty ln e j ścianki 
sk rzynk i u m o co w an a  je s t lis tw a o g ra n ic z a ją c a  (22).

T a rc z ę  (czo łga, a rm a ty ) robi się z dyk ty  i n ak ład a  się na 
o strze  d ruc ianego  su w ad ła  (23, rys. 4), k tó re  p rzechodzi p rzez 
o tw ó r w  śc ian ce  sk rzynk i i dociska się do n iej skobą (25). K oniec 
w y s ta ją c y  na  ze w n ą trz  sk rzynk i w yg in a  się w  fo rm ie  p ierścien ia  
(24). Suw adłem  m o żn a  p rzesu w ać  cel do ty lu  i do przodu  (p a trz  
ry s. 3). Ścianki sk rzy n k i w y s ta ją c e  ponad  je j pok ryw ę m a ją  z n a ­
czenie d ek o racy jn e  i w inny  w y o b ra ż a ć  pew ien  odcinek  te ren u .

P o d czas d em o n stro w an ia  p rzy rząd u  p o k azu jący  o b ra c a ją c  
ko rbę  (6) w p raw o  posyła  „pocisk” do celu, jednocześn ie  go p rz e ­
su w a jąc .

Jeśli p o p raw k a  b oczna (odchylenia w ieży) by ła  praw id łow o 
uw zględn iona, to  pocisk tra fi do celu. Jeśli pop raw ki nie uw zg lęd ­
niono lub w zię to  zbyt w ielką, za leżn ie  od ruchu  celu, to  pocisk do 
celu n ie  tra fi. P o n iew aż  szybkość  p o ru szan ia  się czo łga  i celu re ­
g u lo w an e  są  ręk ą  in s tru k to ra , p rze to  m o że  on d em o n stro w ać  po­
kaz z a s a d  s trze lan ia  p rzy  w szystk ich  k ą tach  w yprzedzen ia .

O pisany  p rzy rząd  m o że  być za s to so w a n y  do nauk i balistyk i 
i n iek tó ry ch  z a sa d  s trz e la n ia  z czo łg a .

N astęp n e  p rzyrządy ' do nauk i s łu ż ą  do ćw iczeń  i doskonale­
n ia  się w  p ro w adzen iu  ognia  z czo łga.

IV. Przyrząd „Strzelanie na zboczach"
P rz y rz ą d  s łu ży  do o b razo w eg o  p o k azan ia  w aru n k ó w  i z a ­

sa d  s trze lan ia  z czo łg ó w  na  zboczach  w zg ó rz . P rz y rz ą d  ten  s ta ­
now i pod staw a, na  k tó re j u m o co w an a  je s t ru ch o m a m ak ie ta  c zo ł­
g a  (rys. 5). W ieża  czo łg a  m o że  o b ra c a ć  się w  g ran icach  10°. Z lu ­
fy a rm a ty  w y p ro w ad za  się  „ to r  lo tu  pocisku" w y k o n an y  z c ien ­
kiego d ru tu . P o d s ta w a  p rzy rządu , po k tó re j się czo łg  po rusza , 
zbudow ana  je s t w  fo rm ie  g a rb u , a p rzec iw leg ły  koniec z u m iesz­
czonym i ce lam i je s t p łaski. P rzed  k ażd y m  celem  n a ry so w a n e  je s t
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pole  w idzenia ce low nika tak , ja k  je s t w idziane  w  sto su n k u  do ce ­
lu, jeśli czo łg  sto i na  zboczu.

P rz e z  p rzesu w an ie  m ak ie ty  czo łga  m o ż n a  go ustaw ie  na 
zboczu nap rzec iw  dow olnego celu. Jeśli nie uw zględniono  odpo­
w iedniej p o p raw k i ob ro tem  w ieży  na  p rzechy l czo łga, to  pocisk 
p rze jdz ie  obok  celu i koniec „ to ru  lotu pocisku" p o k aże  m iejsce  
jeg o  upadku.

Rys. S.

P o d czas posług iw an ia  się p rzy rząd em  s łu ch acze  n ao czn ie  w i­
dzą, d laczego  n a leży  b rać  p o p raw k ę  boczną, jeśli czo łg  sto i na 
zboczu góry .

V. Przyrząd „Licznik poprawek bocznych"
T en dość o ry g in a ln y  p rzy rząd  da je  m o żn o ść  rozw iązy w an ia  

w szystk ich  zadań  ogn iow ych  podczas s trze lan ia  w  ruchu  i p rzy ­
s ta n k u  do celów  ruchom ych  i n ieruchom ych .

P rz y rz ą d  w ykazu je :
1) W ielkość p o p raw ek  bocznych  w  tysięcznych  i w  fig u rach  

celu p rzy  strze lan iu  z czo łga  T-34 — z m ie jsca  do celów  
ruchom ych ; w  ruchu  — do ce lów  n ieruchom ych  i w' r u ­
ch u  do celów  ruchom ych .

2) Z a leżn o ść  w ielkości pop raw k i bocznej od  szybkości p o ru ­
szan ia  się czo łga  i celu w  g ra n ic a c h  od 0 — 20 km /godz. 
i w  od leg łości od 400— 1600 m, p rzy  dow olnych ką tach  
ku rso w y ch  czo łga  i celu.
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3) A u to m aty czn ie  p o k azu je  w ynik  pop raw ek  bocznych, poz­
w a la ją c  nie ty lko na pokaz za leżnośc i pop raw k i bocznej 
od k ą ta  ku rso w eg o  lub szybkości, ale i na  tre n in g  uczni 
w  p ro w adzen iu  o g n ia  z czo łga  do celów  n ieruchom ych  
i ruchom ych .

B udow a p rzy rząd u  je s t zupełnie p ro s ta  i p rzy rząd  m o ż e 'b y ć  
w ykonany  z podręcznych  m a te ria łó w  w  każdym  w arsz tac ie .

B udow a i m echan izm y  p rzy rząd u  są  n astęp u jące :
N a g ó rn e j desce p rzy rząd u  (rys. 6) um ieszczone  s ą  dw ie m a ­

kiety  czo łgów : s trz e la ją ce g o  (1) i n iep rzy jac ielsk iego  (2). O bie

się m o g ą  o b ra c a ć  w  około  i posu w ać  się w zdłuż w ycięć (3 i  4). 
W zdłuż w ycięć pisze się o zn aczen ia  szybkości, z ja k ą  się  u m o w ­
nie p o ru sz a ją  czołgi. S zybkość p o d a je  się w  km /godz. N a p rzed ­
niej o tw ie ra ją c e j się śc iance  p rzy rząd u  m ieści się pole w idzenia 
celow nika TSz-15. Z p ra w e j s tro n y  sk rzynk i z n a jd u je  się  ko rba
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(7), za pom ocą k tó re j w  polu w idzenia ce low nika u k azu ją  się sy l­
w etk i czo łg ó w  n iep rzy jac ie la . Sylw etki te  w inny  być n a ry so w an e  
z zach o w an iem  skali w  s to su n k u  do skali pola w idzenia ce low ni­
ka. S tosu n ek  skal n iezbędny je s t d la teg o , ażeb y  uczeń  p rzy zw y ­
c z a ja ł się do o k re ś la n ia  odległości w ed ług , skali p rzed staw ien ia  
celu w  polu w idzenia celow nika. Sylw etk i ry su je  się w  skali ty ­
sięcznych  na  od leg łośc iach  od  400 do 1600 m z od leg łośc ią  100 m 
m iędzy nimi.

M echan izm  p rzy rząd u  działa w  sposób n as tęp u jący : p rzez 
w ycięcia (3 i 4, rys. 6) p rzechodzą  o sie  (rys. 7a), do k tó rych  p rzy ­
m ocow ane  są  ta rc z e  (8 i 9). T a rc z e  te  są  u s taw io n e  pod kątem  
20— 30°. O spód ta rc z  o p a r te  są sw o rzn ie  (10 i 11) z zao k rą g lo ­
nym i końcam i, k tó ry m i one  sp ręży n ą  (12 i 13) d ociskają  się do 
ta rc z . Do końców  sw o rzn i u m o co w an e  są  n ici (14- i 15) p rz e p ro ­
w ad zo n e  p rzez bloki (16 i 17) i końcam i p rzy w iązan e  do sp ręży n  
(18 i 19). P rz y  przesun ięc iu  sw o rzn i w  dół lub do g ó ry  sy lw etka  
czo łga  n iep rzy jac ie la  (20) w ’polu w idzenia  ce low nika i duży  tró j­
k ą t celow nika  p rz e su w a ją  się w  p raw o  lub w  lewo.

R o zp a trzy m y  te ra z  s trze lan ie  z czo łga  n ie ruchom ego  do ru ­
chom ego  celu.

Szybkość p o ru szan ia  się celu  20 km /godz., odległość 800 m. 
bJa p rzy rząd z ie  czo łg  (1, rys. 7 a) „ s trz e la '1 z m ie jsca . S w orzeń  
(10) o p ie ra  się o środek  ta rc z y  (8), a czo łg  n iep rzy jac iela  (2) po­
ru sz a ją c  się w  lew o ruchem  bocznym  z szybkością  20 km /godz. 
zm usza  ta rc z ę  (9) do u staw ien ia  się pod m aksy m aln y m  k ą tem  n a ­
chy len ia  w  s to sunku  do sw o rzn ia  (11). W  ten  sposób sw o rzeń  (11) 
p rze su n ą ł się w  g ó rn e  po łożen ie  i za pom ocą nici (15) p rzesu n ą ł 
fig u rę  czo łga  np la  (20) w  p raw o  w  sto su n k u  do d u żeg o  tró jk ą ta  
ce low nika  (21) o  8 tysięcznych  łub  jedną figurę .

Jeżeli się czo łg  (1) będzie  p osuw ał w  k ie ru n k u  celu ruchem  
czołow ym , to  koniec sw o rzn ia  (10) będzie się p rzesu w ał w zdłuż 
ta rczy . Jeże li sw o rzeń  i celow nik  p o z o s ta ją  n ie ruchom e, to  po­
p ra w k a  boczna je s t bez zm ian  i ró w n a  się 8 tys.

W  trzec im  w ypadku, kiedy czo łg  „ s trz e la ją c y "  i czo łg  n ie ­
p rzy jac ie la  po ru szać  się  będą rów noleg le  z ró żn y m i szybkościam i, 
sw o rzeń  (10) zn a jd o w ać  się  będzie pod ta rc z ą  (8), k tó re j k ą t n a ­
chylen ia  w  sto su n k u  do sw o rzn ia  (1Ó) będzie tak i, ja k  i k ą t n ac h y ­
lenia ta rc z y  (9) w  s to su n k u  do sw o rzn ia  (11). C en tra ln y  tró jk ą t 
celow nika (21) i sy lw e tk a  czo łg a  npla p o zo stan ą  w  s to su n k u  do 
siebie n ieruchom e; cen tra ln y  tró jk ą t celow nika zn a jd o w ać  się  b ę ­
dzie n ap rzec iw  śro d k a  sy lw etk i kad łuba czo łga  n iep rzy jac ie la  — 
zn aczy  w ięc, że popraw ki bocznej b rać  n ie  na leży . W e w sz y s t­
kich pozosta łych  w ypadkach  jak iekolw iek  p rzesun ięc ie  „ w ła ­
sn e g o "  czo łg a  lub czo łga  n iep rzy jac ie la , sp o w o d o w an e  zm ianą 
po łożen ia  ta rc z  w  sto su n k u  do sw orzn i, sp o w odu je  ruch  sw orzni,
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co w  n as tęp s tw ie  doprow adzi do ru ch u  czo łga  n iep rzy jac ie la  lub 
zm iany  po łożen ia  cen tra ln eg o  tró jk ą ta .

R o zp a trzy m y  te ra z  jed n ą  z m ożliw ych  k o n stru k c ji p rzy rządu  
i w  tym  celu w ró c im y  do rys. 6.

N a desce (22), jak o  podstaw ie  p rzy rząd u , m o cu je  się  ścianki
(23) sp o rząd zo n e  z doskonale  w ysuszonego  d rzew a. G órną  deskę
(24) p rzy m o co w u je  się do śc ianek  (23) zaw iasam i (25). P rz e d  z a ­
m ocow an iem  deski (24) w y k o n u je  się  w  niej dw a w ycięcia  (3 i 4). 
D w a m odele czo łgów  (w ielkość dow olna), p rz e d s ta w ia jąc e  czo łg  
w łasn y  (np. T-34) i n iep rzy jac ie la , m o n tu je  się w  jed n ą  ca łość  
w ra z  z ta rc z a m i (8 i 9). Celem  zm o n to w an ia  w szystk ich  części 
sp o rząd za  się dw a k rążk i z dykty  (rys. 7 b), jeden  (26) o< ś re ­

dnicy w iększej n iż  w ycięcie  i d ru g i (27) o  w y m ia rach  rów nych  
szero k o śc i i w ysokości w ycięcia . T a rcze  (8 i 9) p rzyk le ja  się kle­
jem  sto la rsk im  do klinów  (28) posiad a jący ch  k ą t nachy len ia  20 — 
30°. Na g ó rn e j k raw ęd zi klina (28) p rzy k ręca  się  śru b am i ta rc z e  
(29), k tó re  są p rzezn aczo n e  do zam y k an ia  o tw o ru  w ycięcia  pod­
czas  ruchu  czo łga . C zołg  się u s ta w ia  na k rą ż k a c h  (28), n astępn ie  
na k rą ż k u  (27) i ś rubkam i (3) m ocu je  się-do ta rc z y  (29).

U rząd zen ie  m o co w an ia  sw orzn i (10 i 11) je s t jednakow e. 
Z ru rek  alum iniow ych o średn icy  5— 7 m m  w ycina  się dw a odcinki, 
k tó re  s łu ż ą  za  p ro w ad n ice  dla sw o rzn i (10 i 11). W bokach  ru rek

b

*

7

Rys. 7.
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(31) sp o rząd za  się  w ycięcia  do zak o ń czeń  sw orzn i, do k tó rych  
m ocu je  się sp ręży n y  (12) lub (13). R urk i u s taw ia  się na  podstaw ie 
(22) p ro sto p ad le  do niej w  ten  sposób, aby w y p ad ały  o n e  po 
środku  ta rc z  przy  po łożen iu  czo łga  na ze ro w ej szybkości. P ro w a ­
dnice (31) w staw ia  się  do ru rek  (32) o w iększej średnicy . R urkę
(32) m ocu je  się w  śc iance  (23) p rzy rządu .

P o le  w idzenia celow nika  (p a trz  rys. 7 g) m o n tu je  się w  p rz y ­
rządzie  n a s tęp u jący m  sposobem . N a k a re tc e  (33) m o cu je  się k a ­
w ałek  celuloidu z n ac ię tą  sk a lą  celow nika i w ielkim  tró jk ą tem  
w  środku . K a re tk a  (33) p o ru sza  się  n a  k ie runkow ych  (34 i 35), 
zam o co w an y ch  w  śc ian k ach  p rzy rządu . D obiera  się sp rę ż y n ę  (19)
0 tak ie j sile, by z ła tw o śc ią  m og ła  pokonać siłę  ta rc ia  podczas 
ruchu  k a re tk i (33) na k ierunkow ych  (34 i 35). Sposób m ocow ania  
sp ręży n y  (19) i nici (14) w y ra ź n ie  p o k azan y  na ry su n k u  6. Bęben 
(20) z m alo w an y m i sy lw etkam i czo łgów  n iep rzy jac iela  (p a trz  
rys. 7 b) ró żn e j w ielkości robi się w  fo rm ie  d rew n ianego  w alca  
(35) z row kiem  (37) do um ieszczen ia  w idełek k a re tk i (38). Do k a ­
retk i m ocu je  się sp rę ż y n ę  (18) i nić (17, rys. 7 a). K a re tk a  po­
ru sza  bęben w zd łuż osi (39, rys. 7 c) po łączonej dw iem a śrubkam i 
(40) z ru rk ą  (41), k tó ra  s łu ż y  jednocześn ie  za klin p o zw a la jący  
ko rb ie  (7) o b ra c a ć  bęben  w okół osi i w  ten  sposób, n iezależn ie  
od p ra c y  innych częśc i p rzy rząd u , p o k azy w ać  w  polu w idzenia 
celow nika czo łg  n iep rzy jac ie la  w  te j lub innej skali. Dla u p ro sz ­
czenia na sch em ac ie  m o n tażo w y m  (rys. 6) n ie  pokazano  bębna, 
n a to m ia s t uw idoczniono  o tw o ry  (42) i (43) w  śc ian ce  (23) p rzy ­
rządu , do k tó rych  w staw ia  sie o ś  bębna i p row adn icę  kare tk i. 
M iedzy bębnem  (36) a celuloidow ym  polem  w idzenia ce low nika
(33) um ieszcza  się e k ra n  (44) p rzy m o co w an y  do ru re k  (34 i 35) 
(rys. 7 d) i p o s iad a jący  pod łużne okno  (45), w  k tó rym  pokazyw ać  
się będzie czo łg  n iep rzy jac ie la . N a ek ran ie  (44) ry su je  się  k r a j ­
o b raz : u g ó ry  niebo, u dołu w idok te ren u .

P o d czas m o n to w an ia  p rzy rząd u  n a leży  z w ra c a ć  szczegó lną  
u w ag ę  na rów n o leg le  i p ro sto p ad łe  u s taw ien ie  sw o rzn i, ru rek
1 innych częśc i. P o w ierzchn ie  ta rcz , p ow ierzchn ia  sw o rzn i o raz  
p row adnic  w inny  być w y sz lifow ane  i lekko n a sm aro w an e .

G órną  deskę (p rzy k ry w k a) p rzy rząd u  m a lu je  się ko lo rem  zie­
lonym , boczne n a to m ia s t śc ianki n a jlep ie j ko lorem  b rązo w y m .

Na zak o ń czen ie  kilka s łó w  o zas to so w an iu  p rzy rząd u . L icznik 
pop raw ek  bocznych  m oże być za s to so w a n y  podczas szkolen ia  
k u rsan tó w  n ie  ty lko w  jed n o stk ach  pancernych . W szędzie, gdzie 
s ta w ia  się zad an ia  na  s trze lan ie  do ce ló w  ruchom ych , a ta k ż e  pod­
czas  s trz e la n ia  z pociągów  lub dział p an ce rn y ch  —  licznik m o że  
od ra z u  w y k azać  w ielkość i zn ak  popraw k i bocznej. S y s te m a ty ­
czna  z a p ra w a  na p rzy rządzie  pozw oli na doskonałe  w yrob ien ie  
szybkości obliczania  danych  do s trze lan ia .
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ARTYLERIA

Kpt. T. ILLICH

BIEŻĄCY REMONT CELOWNIKÓW CZOŁGOWYCH T - S z — 15
Celow niki T — S z— 15, n ieza leżn ie  od  tego , czy  są  p rzech o ­

w y w an e  w  sk ładach  uzb ro jen ia , czy  też  w m o n to w a n e  na  m aszy n y  
bojow e, m o g ą  m ieć lekkie uszkodzen ia  w  sy stem ie  szkieł o p ty c z ­
nych.

P rz e g lą d a ją c  pole w idoczności ce low nika T — Sz— 15 z lek­
kim uszkodzeniem , m o żn a  z au w aży ć  na soczew kach  w iększą 
ilość cza rn y ch  punkcików  ró żn e j w ielkości (150 do 500). T e  punk­
ciki całkow icie  nie p rze szk ad za ją  w  p row adzen iu  o b se rw ac ji za 
pom ocą celow nika  i w  n a s ta w ie  celow nika, lecz zn iek sz ta łca ją  cy ­
fry, p rzez  co je s t u trud n io n e  o d czy tan ie  w łaśc iw e j n a s ta w y  ce­
low nika w  czasie  s trze lan ia . W obec pow yższego  tru d n o  je s t p ro ­
w adzić  ce ln e  s trze lan ie  za pom ocą tak iego  celow nika.

W spom niane  uszkodzen ie  celow nika T — S z— 15 m o żn a  u su ­
nąć za p o m o cą  środków  i p rzy rząd ó w  a rty le ry jsk ieg o  z a o p a trz e ­
nia jednostk i. U szkodzony  celow nik  m o żn a  n ap raw ić  w  p rzeciągu  
2 do 3 godzin środkam i jednostk i; gdy  oddam y  go do o k ręg o w y ch  
w a rsz ta tó w  a rty le ry jsk ich , m o żem y  czek ać  p a rę  m iesięcy  na  od>- 
rem o n to w an ie  go. P o jaw ien ie  się na soczew kach  ce low nika  c z a r ­
nych punkcików  je s t sp o w odow ane  w  p ierw szym  rzędzie  rd zew ie­
niem  p ierśc ien ia  m e ta low ego  o raz  innych częśc i m eta low ych . 
R dzew ienie częśc i m e ta low ych  um ieszczonych  pom iędzy konden­
sa to re m  a p ły tką  ze  sk a lą  n a s tę p u je  w  w yniku  n ieh erm ety czn eg o  
po łączen ia  p łaszcza  g łow icy  z p łaszczem  ru ry  ce low nika . O prócz 
tego  rdzew ien ie  m o że  być w y w o łan e  p rzez resz tk i kw asu  solnego, 
p o zo sta łe  p rzy  lu to w an iu  n ici celow nika do m eta low ego  p ie rśc ie ­
nia. O stre  zm ian y  te m p e ra tu ry  o toczen ia  m o g ą  w  w ysokim  s to ­
pniu w p ływ ać na  rdzew ien ie  m eta low ych  części, na  k tó rych  g r u ­
bość rdzy dochodzi do 1,0 — 1,5 m m .

P rz y  w strz ą sa c h  m aszy n y  a jednocześn ie  i ce low nika c z ą ­
steczk i rdzy  o d ry w a ją  się  od  m eta low ych  częśc i, opadają  na za-
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pccortą p ły tkę że ska lą  i ko n d en sa to rem  i p rzy lep ia ją  się dlo nich, 
p rzez  co w  polu w idoczności celow nika n ie  m ożem y  o d ró żn ić  cy fr 
skali celow nika i p rzedm io tów  w idzianych  p rzez  celow nik . W  w y ­
ją tkow ych  w ypadkach  cząsteczk i rdzy  tak  p rz y w ie ra ją  do so cze ­
w ek, że  są  skup iskam i ko rozji (b rązow ych  plam ).

C elem  doprow adzen ia  uszkodzonego  celow nika do sp ra w n o ­
ści i go to w o śc i bo jo w ej n a leży : (rys. 1, 2):

Rys. 1.
Głowica T—-Sz—15; płytka ogniskowa ze skalą

—  odłączyć ru ch o m ą głow icę od p łaszcza  ru ry  celow nika 
(w  ty m  celu n a leży  w ykręcić  3 śruby  ry g lu jące  i 3 duże  
śru b y  m ocu jące);

—  w ykręcić  2 m ate  śruby  m ocu jące ;
— odłączyć w atek  k a rd an o w y  od g łow icy  celow nika (w y k rę ­

c a ją c  4 śruby  m ocu jące);
— od łączyć  g łow icę celow nika o d  ru ry  w łaśc iw ej;
—  u sunąć  rdzę z m e ta low ych  częśc i um ieszczonych  pom ię­

dzy k o n d en sa to rem  a p ły tką  ze  skalą;
— oczyśc ić  suchą, m iękką szczo teczk ą  pył z częśc i w y p u ­

kłych i w g łęb ień  celow nika; n astęp n ie  n a leży  p rze trzeć  
m iękką sz m a tk ą  zm oczoną w  sp iry tu sie  lub benzynie;

— częśc i o czy szczo n e  z rdzy  n a leży  p om alow ać  jasn y m  la ­
k ierem  (z w y ją tk iem  części szk lanych ) i dać m u zaschnąć ; 
n astęp n ie  u sunąć  resz tk i rd zy  i pyłu z so czew ek  za  po­
m ocą czyste j, m iękkiej szm atk i flanelow ej zm oczonej 
w  e te rz e  lub w  sp iry tusie ;
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— su ch ą  flanelow ą sz m a tk ą  p rze trzeć  szk lą  i g łow icę, n a ­
stępn ie  po łączyć części celow nika za pom ocą trzech  
w iększych  śrub;

—  po złożen iu  n a leży  p rze jrzeć  pole w idoczności celow nika; 
jeże li c z a rn e  punkciki usun ię te  zo sta ły  całkow icie, m o żn a  
zm o n to w ać  celow nik za pom ocą w szystk ich  śrub  m ocu­
jących  i ry g lu jących .

Kondensator

Rys. 2
Celownik T—Sz—15; kondensator

Jeże li w  czasie  sp raw d zan ia  w  polu w idoczności celow nika 
s ą  w idoczne je szcze  c z a rn e  punkciki, n a leży  p o w tó rn ie  p rzem y ­
w ać  soczew ki do ca łkow itego  ich usunięcia . P o  zakończen iu  tych  
czynności w szy stk ie  części celow nika m o n tu je  się za  pom ocą śrub  
m ocu jących . M ie jsce  po łączen ia  p łaszcza  g łow icy  z p łaszczem  
ru ry  w łaśc iw e j n a leży  uszczeln iać  p a ra fin ą .

W spom niany  rem o n t celow nika  p rzep ro w ad zać  w  czystym , 
ja sn y m  pom ieszczeniu , na  sto le ok ry ty m  m iękkim  p rzy k ry c iem . 
P rz y  w y k ręcan iu  śrub  m o cu jący ch  n ie  n a leży  n a  nie zby t naci­
skać , w  celu  zapob ieżen ia  uszkodzeniu  g w in tó w  gazo w y ch . U su ­
w an ie  rd zy  z częśc i m eta lo w y ch  w y k o n u je  się za  pom ocą d rew ­
n ianych  sk ro b aczek , w  o s ta teczn y m  ra z ie  d ro b n o z ia rn is ty m  p a ­
pierem  szm erg lo w y m  zm oczonym  w  oliw ie lub nafc ie .

P rz y  o czy szczan iu  części) m eta lo w y ch  z rdzy  i p rz e m y w a ­
niu soczew ek  n a leży  u w a ż a ć , a ż eb y  n ie  z e rw ać  nici p rzy lu tow a- 
nej do p ierśc ien ia  m eta lo w eg o . P rz y  o czy szczan iu  szkieł z w ra ­
cać  uw ag ę , ażeb y  n ie  za ry so w a ć  g ładzi szk lan e j soczew ek  i nie 
n ac isk ać  n a  szk ła  w  czasie  w ycie ran ia .
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W  czasie  w y k o nyw an ia  rem o n tu  celow nika sp o rząd za  się 
szczeg ó ło w y  ak t, w  k tó ry m  się dokładnie podaje:

—  T yp ce low nika , jego  n r  i ro k  w y k o n an ia . •
— Sposób p rzech o w y w an ia  celow nika w  la tach  1947 i 1948, 

w  sk ładzie  u zb ro jen ia  lub w  m aszy n ie  bo jow ej (jeżeli 
w  sk ład z ie  uzb ro jen ia , to  podać m in im alną  i m ak sy m aln ą  
te m p e ra tu rę  w  pom ieszczeniu).

—. Co zau w ażo n o  w  czasie  p rzeg lądu  pola w idoczności ce ­
low nika.

— Co zau w ażo n o  po od łączen iu  ko rpusu  g łow icy  celow nika 
od p łaszcza  ru ry  w łaśc iw e j (jak ie  części były p o k ry te  
rdzą, ja k  w y g ląda ły  szk ła  op tyczne itd).

—  Co zrobiono z celow nikiem  w  celu  dop row adzen ia  go  do 
sp raw n o śc i (czyszczenie  części m e ta low ych  z rdzy, ich 
lak ie ro w an ie , czyszczen ie  szk ie ł op tycznych  itp).

— R ezu lta ty  w y k o n y w an eg o  rem o n tu  celow nika.
R em ont celow ników  z o p isanym  w y ż e j uszkodzeniem  m o żn a

b ard zo  szybko w ykonać  środkam i rem o n to w y m i jednostk i.



ALBUM SPRZĘTU

Kpt. J. KOKOSZ YŃSKI

ARTYLERIA PANCERNA ARMII ANGIELSKIEJ
Tłumaczenie artykułu ppłk W. Pawłowa „TANKIST", styczeń 1947 r.

A nglicy  ro z ró ż n ia ją  „ tak tyczną*1 i „strategiczną** ruchliw ość 
dział pancernych . D ziała p an cern e  p o ru sz a ją c e  się sam odzielnie 
za licza ją  do tak ty czn y ch  dział pan cern y ch , działa o c iągu  m e ­
chan icznym  — do s tra teg iczn y ch . O prócz tego  a rty le ria  pan cern a , 
w za leżnośc i od je j g łów nego  p rzezn aczen ia , dzieli się na  prze- 
c iw czo łgow ą, połow ą i p rzec iw lo tn iczą  *).

P rzeciw czołgow a artyleria pancerna
G łów ne p rzezn aczen ie  p rzec iw czo lgow ej a rty le rii p ancerne j

—  to w alk a  z czo łgam i. Z początk iem  d ru g ie j w ojny  św ia to w ej 
w a rm ii ang ielsk iej istn ia ło  w y ra ź n e  rozdzielen ie  zadań  a rty lerii 
p rzec iw p an cern e j i polow ej. A rty le ria  p rzec iw p an cern a  była w y ­
p o sażo n a  ty lko w  pociski p rzec iw p an cern e  1 p rzec iw pancerno -za- 
p a la jące . D la tego  też , jeżeli czo łg i p rzeciw nika  n ie  a tak o w ały , o d ­
działy  p rzec iw p an ce rn e  n ie  b ra ły  udziału  w  w alce . Celem  un ikn ię ­
cia tego  do jednostk i o g n ia  działa p an cern eg o  p rzec lw czo łgow ego  
w łączono  pociski o d łam k o w o -b u rzące  i załog i uczy ły ,s ię  p raw ideł 
s trze lan ia  w g  zasad  in s tru k c ji s trze lan ia  a rty le rii poiow ej.

To pozw oliło  u ży ć  p rzec iw czo lgow ych  dział p ancernych  nie 
tylko do w alk i z czo łgam i, ale ta k ż e  w y k o rzy s tać  jako  a rty le rię  
połow ą.

D ziało  p an ce rn e  p rzec iw czo łgow e w ykonyw ało  podw ójne z a ­
danie: g łó w n e  — s trz e la n ie  do czo łgów  na  w prost, i d ru g o rzęd n e
— pro w ad zen ie  o g n ia  z z ak ry ty ch  s tan o w isk  ogn iow ych , tzn . że  
a rty le rii p an ce rn e j u ży to  ta k  jak  a rty le rii poiow ej. D la w ykonan ia

b Artykuł opracowany na podstawie materiałów opublikowanych 
w przeglądzie „Royal United Service Institution“, sierpień 1947 r. i „The 
Journal of The Royal Artillery“, czerwiec 1944 r., kwiecień 1945 r. i kwie­
cień 1946 r.
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d rug iego  zad an ia  działa zao p a trzo n o , oprócz  p rzy rząd ó w  celow ni­
czych  te leskopow ych  do p ro w ad zen ia  o g n ia  na w prost; w  celow ­
niki u m o ż liw ia jące  p ro w ad zen ie  o gn ia  z '  zak ry ty ch  s tan o w isk  
ogn iow ych .

Sprzęt przeciw czołgow ych  dział pancernych

P ierw szym  typem  p rzec iw czo łgow ego  działa  p an cern eg o  
p rzy ję ty m  w arm ii angielsk iej w  d ru g ie j w ojn ie  św ia to w ej, było 
57-m m  (6-funtow e) działo czo łgow e, w m o n to w an e  na p la tfo rm ie  
sam ochodu  c ięża ro w eg o . N osiło ono  n azw ę  „ M a ta d o r" . Lufa 
działa  u s ta w io n a  n a  o b ra c a ją c e j się podstaw ie , p rzy m o co w an ej 
do podłogi, p la tfo rm y  sam ochodu . Do pod staw y  działa były  p rzy ­
m o co w an e  p ły ty  p an ce rn e  o  g rubośc i: czo łow a 50 —  60 m m , 
boczne 20— 25 m m ; p o k ry w a  p an ce rn a  g ó rn a  10— 12 m m . Od 
ty lu  działo p ły ty  n ie  posiadało . K ab ina  k ie row cy  była o p an ce rzo n a  
p ły tą  g ru b o śc i 1 0 — 12 m m , zab ezp iecza jąc  m ech an ik a-k iero w cę  
przed  pociskam i k a rab in o w y m i i p rzed  od łam kam i pocisków . To 
działo sam ochodow e, jak o  środek  o g n io w y  p rzec iw p an cern y , nie 
odpow iadało  sw em u  p rzeznaczen iu .

N astępnym  typem  działa będącym  na  u zb ro jen iu  było 76,2 
m m  (17-funtow e) działo p a n c e rn e  na. podw oziu  czo łga  ,,V alen- 
tin e “ , p o s iad a jące  n a s tęp u jące  tak ty czn o -tech n iczn e  dane. A rm a ta  
kaliber — 76,2 m m ; d ługość  lufy  58— 60 kalib rów ; c ię ż a r  pocisku 
p rzec iw p an cern eg o  — 7,711 kg; c ię ż a r pocisku odłam kow o-bu- 
rzącb g o  — 6,974 kg; szybkość p o czą tk o w a pocisku odfam kow o- 
burzącegO ' — 945 m /sek .; p ionow y k ą t o s trz a łu  — około  0 +  16°; 
p rzeb ija ln o ść  p an ce rza  na  od leg łość  500 m  •— oko ło  100 m m . 
P od w o zie  czo łga  „ V a len tin e“ : z a ło g a  4 ludzi; pan cerz  czo łow y 
o g ru b o śc i 60— 70 m m ; c ię ż a r  — 19 +  20 t, p rześw it — 420 m m ; 
zdolność p rzechodzen ia  b rodu  — 100 cm ; zdolność przechodzen ia  
row u  o szero k o śc i 220 cm ; m oc siln ika 210 KM ; m ak sy m aln a  
szybkość  po d ro g ach  około 40 km /godz.

Z p o czątk iem  w o jn y  na uzb ro jen iu  arm ii ang ie lsk ie j w  o d ­
działach  p rzec iw p an cern y ch  były 40 m m  (2 fun tow e) i 57 m m  
(6 fun tow e) działa  p rzec iw p an ce rn e  o  ciągu  m echan icznym , a ta k ­
że była, ja k  w y że j w spom niano , pew na  ilość 57 m m  (6-funtow ych) 
dział sam ochodow ych  p rzec iw czo łgow ych  typu „ M a ta d o r" , k tó re  
n a s tę p n ie  zd ję to  z uzb ro jen ia . P o  w prow ad zen iu  n a  w y p o sażen ie  
76,2 m m  (17-funtow yeh) dział p ancernych  p rzeciw czo łgow ych  
pododdziały  dział p rzec iw p an cern y ch  w eszły  w  skład  dyw izji pie­
cho ty  i dyw izji pancernych .

P rzy  zam ian ie  w  jedno stk ach  i oddziałach  a rty le rii p rzec iw ­
p an cern e j dział sam ochodow ych  na  działa o c iągu  m echan icznym  
o rg an izacy jn y ch  zm ian , sąd ząc  z p rasy , n ie było.
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W  przeg lądzie  z lipca 1944 r. „T he Jo u rn a l of th e  R oyal A r- 
tille ry " w- a rty k u le  pod ty tu łem  „C zy a rty le ria  p rzec iw p an cern a  
m a p rzy sz ło ść"  a u to r  p o d a je , ż e  w  dyw izji p iecho ty  w  sk ład  a r ­
ty lerii dyw izy jnej w chodzi pułk p rzec iw p an cern y , w  k tó ry rń  po­
w inno być 16 — 76,2 m m  (17-funtow ych) dział p rzec iw p an ce r­
nych o c iągu  m echan icznym , a re sz tę  pow inny tw o rzy ć  57 m m  
(6-fun tow e) d z ia ła  p rz ec iw p an ce rn e  p rzew o żo n e  C a rrie re m  Lloyd. 
R azem  w  pułku 48 dział p rzec iw p an cern y ch . W  k ażd e j b ry g ad z ie  
piechoty , w chodzącej w  sk ład  dyw izji p iechoty , je s t kom pan ia  
w sp arc ia , w  skład k tó re j w chodzi p lu ton dzia łek  p rzec iw p an ce r­
nych  57 m m  (6-funtow yeh) o c iągu  m echan icznym .

W dyw izji p an ce rn e j w  skład  a rty le rii dy w izy jn e j w chodzi 
pułk  p rzec iw p an ce rn y , gdzie, ja k  tw ierdz i au to r, n a  u zb ro jen iu  
z n a jd u ją  się p raw ie  sam e  działa p an cern e .

P u łk  a rty le rii w  dyw izji p an ce rn e j posiada tak ą  sam ą  o r g a ­
n izac ję  i te  kalibry  dział, k tó re  posiada pułk a rty le rii p rzec iw p an ­
ce rn e j dyw izji p iechoty.

C h a ra k te ry s ty c zn ą  cechą dział p an cern y ch  je s t to , że  je s t 
je  tru d n ie j m ask o w ać  aniżeli działa  p rzec iw p an cern e  o c iągu  m e­
chan icznym . D la tego  au to r u w a ż a , ż e  n a leży  w y k o rzy s ty w ać  do 
m aksim um  ruch liw ość  p rzeciw czo łgow ych  dział p an cern y ch  
i zdolność p o ru szan ia  się  w  te ren ie . D ziała  p an c e rn e  z a jm u ją  
w ięc s tan o w isk a  sk ry c ie  p rzed  o b se rw ac ją  p rzeciw nika.

P rzec iw czo łg o w e  działa p an ce rn e  w raż liw e  są  na  o g ień  pie­
choty , d la tego  też  pow inny m ieć odpow iednie ubezpieczenie. W  c e ­
lu o siąg n ięc ia  w iększego  re z u lta tu  o g ień  pow inny o tw ie rać  jed y ­
nie w tedy , kiedy je s t pew ność , że ce l od  p ie rw szego  w y s trz a łu  zo ­
s ta n ie  zn iszczony. A nglicy  tw ierd zą , że  p rzec iw czo łgow e działa 
p an ce rn e  pow inny być u ży te :

—  jak o  bezpośredn ie  w sp arc ie  czołgów ;
—  do d zia łan ia  na  sk rzyd łach ;
—  do n iszczen ia  czo łg ó w  n a  o-dłegłościach n iedostępnych  dla 

o g n ia  innych ro d za jó w  arty le rii p rzec iw p an cern e j;
— w  sk ładzie  ruchom ych  odw odów  p rzec iw p an cern y ch ;
—  do d z ia łan ia  w  sk ład z ie  oddziałów  u bezp iecza jących ;
—  p rzy  o rg a n iz o w a n iu  zasad zek  p rzec iw czo łgow ych  i w  po­

ścigu  za  czo łgam i.
W  czas ie  m a rsz u  dyw izji k ażd e j b ry g ad z ie  p iech o ty  m o żn a  

przydzielić  b a te rię  z  pułku p rzec iw p an cern eg o , w chodzącego  
w  sk ład  dyw izji piechoty . B a te ria  m o że  być p rzydzielona n ie ra z  
p lu tonam i do batalionów . P lu to n u  dział p an cern y ch  p rzec iw czo ł­
g o w y ch  zasadn iczo  się nie dzieli.

Jeże li w  sk ładzie  dyw izji p iecho ty  zn a jd u je  się  pułk przeciw - 
■ p an ce rn y  w y p o sażo n y  w  dzia ła  p an ce rn e  i zm o to ry zo w an ą  ar-
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ty le rię  p rzec iw p an cern ą , to  działa p an ce rn e  w y k o rzy stu je  się  ja ­
ko ru ch o m y  odw ód p rzec iw p an cern y , u ż y ty  na  k ierunkach  z a g ro ­
żonych  p rzez  czołgi.

W  czasie  p ro w ad zen ia  p rzez oddziały a rty le rii p an ce rn e j og ­
nia w  nocy, w  celu o św ie tlen ia  te ren u  w y k o rzy stu je  się 51 m m  
(2-ealow e) m o źd z ie rze  i w  tym  celu do jednostk i o g n ia  m o źd zie ­
rzy  p rzydziela  się m iny  o św ie tla jące .

O prócz  tych  zad ań  p rzec iw czo łg o w a a rty le ria  p an ce rn a  m o ­
że  w  dzia łan iach  d rugorzędnych  w ykonyw ać  n a s tęp u jące  z a ­
dania:

—  ubezpieczyć sz tu rm u ją c ą  p iechotę , n iszcząc  og n iem  na 
w p ro st um ocn ien ia  polo w e i gn iazd a  ogniow e;

— p ro w ad zić  ogień  z a g ra d z a ją c y  i nęk a jący ;
— b ra ć  udział w  p rzy g o to w an iu  a rty le ry jsk im , p ro w ad ząc  

ogień  jak o  a rty le ria  po łow a z zak ry ty ch  s tan o w isk  ogn iow ych .

Polow a artyleria pancerna
O p ie ra jąc  się  na  dośw iadczen iu  m in ionej w o jny  A nglicy  do­

szli do w niosku , że  ich a rty le ria  po łow a (a rty le ria  w chodząca  
w  sk ład  pułku a rty le rii w  dyw izji p iechoty) o ciągu  m echan icznym  
nie  zaw sze  zabezp iecza ła  dz ia łan ie  p iecho ty  w m om encie  a r ty le ­
ry jsk iego  w sp a rc ia  natarcia..

D ążen ie  do zw iększen ia  zdolności m an ew ru  a rty lerii, w ch o ­
dzące j w  sk ład  dyw izji p iechoty , doprow adziło  do za s to so w an ia  
po low ej a rty le rii p an cern e j, k tó rą  s tan o w i 87,6 m m  (25-funtow a) 
a rm a ta -h au b ic a , w m o n to w an a  na  podw oziu  czo łg a  „V a łen tin e“ . 
P a n c e rz  teg o  działa  p an cern eg o  je s t o  w iele słabszy  aniżeli 
w działach  p an cern y ch  p rzeciw czo łgow ych , jed n ak  ruch liw ość  
jeg o  je s t bardzo  w ysoka, co  p rzyczyniło  się  do szybkiego ich ro z ­
w oju .

O prócz w y że j podane j polow ej a rty le rii p an ce rn e j A nglicy 
u w aża li, że  n a leża ło b y  m ieć działa  p an c e rn e  o w iększym  k a li­
b rze, k tó re  za licza ją  do średn ie j a rty le rii p an cern e j.

Podpu łkow nik  arm ii angielsk iej Cole w  p rzeg lądzie  z k w ie t­
n ia  1945 r. „T he Jo u rn a l of th e  Roy A rtille ry “ pisał, że zasad n i­
czym  p rzezn aczen iem  średm ej a rty le rii p an cern e j je s t siln iejsze 
w sp arc ie  jed n o stek  zm ech an izo w an y ch  aniżeli w sp a rc ie  połow ą 
a rty le rią  p an ce rn ą . D alej podał, ,że te  działa p an ce rn e  pow inny  
posiadać  w iększy  zasięg  o g n ia , p o zw a la jący  w zm ocn ić  o g ień  s ą ­
siednich jednostek , i w ięk szą  ruch liw ość , p o z w a la ją cą  w sp ie rać  
pododdział, do k tó reg o  zo sta ły  przydzielone. P a n c e rz  pow inien 
chronić  za ło g ę  p rzed  pociskam i i od łam k am i pocisków  a r ty le ry j­
sk ich . D ru g o rzęd n e  zad an ie  średn ie j a rty le rii p an cern e j — to 
s trz e la n ie  do n a jw ażn ie jszy ch  celów  ogn iem  bezpośredn im .
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N a uzb ro jen iu  po low ej a rty le rii p an ce rn e j arm ii angielsk iej 
zn a jd u je  się  87,6 m m  działo (25-funtow e), a rm a ta -h au b ic a  w  dwu 
ro d za jach : na  podw oziu czo łga  „V a len tin e“ i ma podw oziu czo ł­
g a  „ S h e rm a n “ . O prócz teg o  A nglicy  w  arty lerii, w chodzącej 
w  sk ład  diywizyj pan cern y ch , zasto so w ali a m ery k ań sk ą  haubicę 
105 m m  w m o n to w an ą  na podw oziu czo łga  „ S h e rm a n “ .

T abela  p rzed staw ia  g łó w n e  tak ty czn o -tech n iczn e  d a n e  poto­
w ych dział pancernych .

Charakterystyka
87,6 mm (25-funtowe) 
działo panc.-haubica

105 mm 
haubica panc.

Typ podwozia czołga „Va- 
lentine"

czołga
„Sherman"

czołga
„Sherman“

Ciężar (kg) 16000 30000 —

Maksymalny zasięg 
ognia (m) 12250 12250 11200

Szybkość początkowa 
(m/sek.) 532 532 472

Ciężar pocisku bu­
rzącego (kg) 11,34 11.34 —

Szybkostrzelność 
w min. 5 5 —

Rodzaje używanych 
pocisków

burzący, dym ­
ny, ppancerny

burzący, dym­
ny, ppancerny —

P o tow a a rty le ria  p an ce rn a  w chodzi w  skład  a rty le rii dywi- 
zyj p iecho ty  i dyw izyj pancernych..

W szystk ie  pułki potow ej a rty le rii p an cern e j p o siad a ją  je d n a ­
kow ą o rg a n iz a c ję . Pułki po tow ej a rty le rii p an cern e j tw o rz ą  trzon  
a rty le rii dyw izyjnej p iecho ty  i dyw iz ji pancernych .

W  sk ład  dyw izji p iechoty  w chodzą trz y  pułki a rty le rii poto­
w ej, z k tó rych  jeden m o że  być pułkiem  a rty le rii p an ce rn e j. R azem  
w trzech  pułkach  są 72 działa. W składzie dyw izji p an cern e j 
z n a jd u ją  się  dw a pułki a rty le rii potow ej (48 dział), jeden  z nich — 
arty le rii p an cern e j, d rugi — o  ciągu  m echanicznym .

P o to w a a rty le ria  p an ce rn a  p rzezn aczo n a  je s t do zastąp ien ia  
a rty le rii potow ej o  m echan icznym  c iąg u , k tó ra , ja k  ju ż  w y że j po­
dano , s tan o w i kościec a rty le rii d y w izy jne j. D la tego  w  p rz e z n a ­
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czeniu  i tak ty czn y m  w y k o rzy stan iu  po tow ej a rty le rii p an cern e j 
i a rty le rii o  c iągu  m echan icznym  je s t w iele w spólnych cech.

P o low a a rty le ria  p an ce rn a  je s t p rzezn aczo n a  do b ezp o śred ­
niego w sp arc ia  p iecho ty  i czo łgów  w e w szystk ich  ro d za jach  w a l­
ki. Je j zadan iem  je s t n iszczen ie  siły  żyw ej, b u rzen ie  lekkich 
um ocnień  potow ych, p ro w ad zen ie  w alki z a rty le rią  i m o źd z ie rza ­
mi p rzec iw n ika . W alkę z czo łgam i p row adzi jedynie  w  ty m  w y ­
padku, gdy  dyw izja  posiada n ied o sta teczn ą  ilość a rty le rii p rz e ­
c iw p an cern ej. P osiad an y ch  na  w ypo sażen iu  bo jow ym  pocisków  
p rzec iw p an cern y ch  u ży w a  do sam o o b ro n y .

Jeżeli w  dyw izji nie w szy stk ie  pułki a rty le rii po tow ej są  w y ­
p o sażo n e  w  potow e dzia ła  pan cern e , w ó w czas za leca  się  — przy 
przydzielan iu  pułków  do b ry g ad  p iechoty  — pułk potow ej arty lerii 
pan cern e j pozostaw ić  w  odw odzie  dow ódcy dyw izji. W  etap ie  
zb liżan ia  n a  a rty le rii potow ej c ią ż y  zadan ie  ubezpieczenia  ogniem  
s tra ż y  p rzedn ie j z tak im  w yliczeniem , że do jednej b ry g ad y  pie­
cho ty  przydziela się pułk potow ej a rty le rii pan cern e j. W w y p ad ­
ku gdy  pułk ro zp o zn aw czy  (dyw izji) dz ia ła  w  sk ładzie  s tra ż y  
p rzedn ie j sam odzielnie, m o że  on  być w zm ocn iony  jeszcze  jed ­
nym  pułkiem  potow ej a rty le rii pan cern e j.

Z adan iem  po tow ej a rty le rii p an cern e j w  n a ta rc iu  je s t n isz­
czenie  g łów nych  celów  o b ro n y  n iep rzy jac ie la  i w sp ie ran ie  n a ta r ­
cia p iecho ty  i czo łgów  ogn iem  bezpośredn im  n a  m ożliw ie  d u żą  
g łębokość.

W  c zas ie  p rzy g o to w an ia  n a ta rc ia  potow ej a rty le rii p a n c e r­
nej u ży w a  się  do p rzep ro w ad zen ia  p rzy g o to w an ia  a rty le ry jsk ie ­
go w g  planu dow ódcy a rty le rii korpusu . O prócz teg o  m o że  o n a  
b rać  udział w  ruchom ym  w ale  ogn iow ym , w  p lanow ych  ześrod- 
k ow an iach  o g n ia , u staw ian iu  zasłon  dym nych , a ta k ż e  w  celu 
n iszczen ia  z g ru p o w an ia  a rty le rii i m o źd zie rzy  p rzeciw n ika . 
W  w alce w  głębi obrony  przeciw nika  m oże być przydzielona do­
w ódcom  b ry g ad , w zględnie  n aw e t dow ódcom  ba ta lionów . P rz y  
posuw aniu  się p iechoty  do przodu, potow a a rty le ria  p an cern a  
w sp iera  ją  dw om a rzu tam i.

W n a ta rc iu  o rg a n iz u je  się w ysun ię ty  punk t o b se rw a c y jn y  do 
łączności z p iech o tą  i czo łg am i, k tó ry  zn a jd u je  się w  szykach  bo­
jow ych  piechoty.

Jak o  ruchom ych  punk tów  o b se rw acy jn y ch  u ży w a  się  lekkich 
czo łg ó w  i o p an ce rzo n y ch  tran sp o rto w có w , zao p a trzo n y ch  w  o d ­
pow iednie p rzy b o ry  a rty le ry jsk ie  i rad io stac je .

W  o bron ie  potow a a rty le ria  p an ce rn a  w y k o n u je  n as tęp u jące  
zad an ia : o b ezw ładn ia  p rzec iw n ik a  w  czasie  p odejśc ia  do p rzed ­
n iego  sk ra ju  ob ro n y ; d ezo rg an izu je  jeg o  oddziały; p row adzi 
og ień  do jednostek  sz tu rm u jący ch ; n iszczy  i o b ezw ład n ia  jego  
środki o gn iow e; w sp ie ra  p rzec iw u d e rza jącą  p iecho tę  i czołgi.
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W  obron ie  w iększą u w ag ę  z w ra c a  się  na zaskoczen ie, dla­
tego  też  dokładnie w yb iera  się  i m ask u je  s tan o w isk a  ogniow e.

C zęsto  po łow ę działa  p an cern e  w  obron ie  były u ży w an e  ja ­
ko koczu jące, p rzy  czym  użyc ie  po jedynczych  dział pancernych , 
w zg lędn ie  pododdziałów  po low ej a rty le rii p an cern e j, jako  k oczu ­
jących , za leżało  od c h a ra k te ru  ob rony  i w łaśc iw ośc i te ren u . 
M iały  o n e  za cel w p ro w ad zen ie  p rzeciw nika  w  błąd co do ilości 
i m ie jsca  ro zm ieszczen ia  środków  ogn iow ych . W  tym  w ypadku 
działa p an ce rn e  p rzechodziły  z jednego  s tan o w isk a  o g n iow ego  na 
d rugie , p ro w ad ząc  o g ień  ta k  do celów  ju ż  w cześn ie j ro zp o zn a ­
nych, ja k  i do now ych — u k azu jący ch  się. Po kilku w y strza łach  
k o czu jące  działo p an cern e  zm ien iało  stan o w isk o  ogn iow e.

W  o b ro n ie  po low ej a rty le rii p an cern e j u ży w a  się scen tra lizo ­
w an ie  i tylko w  w ypadku  p rze jśc ia  do pośp ieszn ie  z o rg a n iz o w a ­
nej obrony, kiedy nie m a czasu  na o p ra c o w a n ie  ogó lnego  planu 
o g n ia , dozw ala  się dow odzenie i użyc ie  a rty lerii p an cern e j de:- 
cen tra lizo w ać .

W  czasie  w ycofan ia  się na po low ej a rty le rii p an cern e j sp o ­
czyw a zadan ie  ubezp ieczan ia  c iąg łego  ogn iem  w y co fu jące j się 
p iechoty . P rz y  tym  b ry g ad a  p iecho ty  z reg u ły  o trz y m u je  dla 
w zm ocnien ia  jeden  pułk a rty le rii, k tó ry  odchodzi skokam i. P rz e ­
w ażn ie  dw ie b a te r ie  p ro w ad zą  og ień , a trzec ia  w  tym  czasie  
zm ienia  s tan o w isk a  ogn iow e.

P rzy  działan iu  z desan tem  połow a a rty le ria  p an ce rn a  w y sa ­
dza go  od ra z u  w  m om encie  u chw ycen ia ' p rzez  p iechotę  p rz e p ra ­
w y. Je j zadan iem  w  tym  w ypadku je s t bezpośredn ie  w sp a rc ie  o g ­
niem  a tak u jący ch  oddziałów .

Przeciw lotnicza artyleria pancerna

A nglicy, d ążąc  do zw iększen ia  ruch liw ości a rty le rii p rzec iw ­
lo tn iczej dyw izy jnej i ko rpusu , o p raco w ali sz e re g  typów  p rzec iw ­
lo tn iczych  dział pancernych .

N a u zb ro jen iu  arm ii ang ielsk iej w  czasie  w o jn y  były dw a ro ­
d za je  40 m m  przeciw lo tn iczych  dział p ancernych : „B o fo rs"  (je ­
den z nich na  podw oziu  czo łga  „C rom w ell" , d rug i na  podw oziu 
sam ochodow ym ) i jeden  ty p  20 m m  sp rzężo n eg o  p rzec iw lo tn icze­
go działka „E rlik o n " na  podw oziu  czo łga  „C rom w ell".

40 m m  p rzec iw lo tn icze  działko p an ce rn e  „B o fo rs"  na  pod­
w oziu  sam ochodow ym  je s t to  działko p rzeciw lo tn icze  w m o n to ­
w an e  na  podw oziu sp ec ja ln eg o  sam ochodu . W celu zach o w an ia  
ró w n o w ag i k o n stru k c ji środek  c iężkości sam ochodu  je s t p rze su ­
nięty. Sam ochód  ten  nie je s t o p an cerzo n y . D ziałko z a o p a trzo n e  
w  n o rm a ln y  m echan iczny  celow nik.
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40 m m  działko przeciw lo tn icze  na podw oziu czo łga  „C rom - 
w ell“ je s t o p an ce rzo n e  i u m o co w an e  w  o b ra c a ją c e j się  w ieży. 
O prócz działka zn a jd u ją  się dw a 7,92 m m  k arab in y  m aszy n o w e 
„B iza“ . N achylenie czo łow ej p ły ty  p an cern e j w ieży  w iększe od  
bocznych i w ynosi około  25°— 30°, g ru b o ść  te j p ły ty  około , 
20— 25 m m . Ś ciany  boczne i ty ln e  m a ją  p ły ty  zab ezp iecza jące  
przed pociskam i karab inow ym i. P o k ry w y  g ó rn e j w ieża  n ie po ­
siada  (w  c zas ie  deszczu zak ry w a  się b rezen tem ). Celem  p ro w a ­
dzenia o g n ia  do czo łgów , do w y p o sażen ia  bo jow ego  działka w łą ­
cza  się pociski p rzec iw pancerne .

D ziałko um ieszczone w  przecięciu  p rzed n ie j p ły ty  p a n c e r­
nej w ieży  posiada dw a celow niki: jeden  do s trz e la n ia  do sam o lo ­
tów , d rug i do n az iem n eg o  p ro w ad zen ia  ognia. N aprow adzen ie  
w ieży  i działka p rzep ro w ad za  się  za  pom ocą hydrau licznego  m e­
chan izm u, o p ró cz  k tó reg o  is tn ie je  jeszcze, na w ypadek  u szk o ­
dzenia p ierw szego , p rzy rząd  ręczny .

20 m m  przeciw lo tn icze  sp rz ę ż o n e  działko p a n c e rn e 1) „Erli- 
k o n “ na podw oziu  czo łga  „C ro m w el“ je s t o pancerzone, posiada 
b ro ń  au to m a ty czn ą , działka z łączone  na  s ta łe , w m o n to w an e  w  
o b ra c a ją c ą  się w ieżę. P a n c e rz  w ieży  n ie  .p rzek racza  25 m m  g ru ­
bości. P ły ty  p an cern e  w  fo rm ie  w ieży  ma j ą  niew ielki k ą t n ac h y ­
lenia. W  celu n ap ro w ad zen ia  działka na  cel z a o p a trz o n e  ono  je s t 
w  hyd rau liczny  m echan izm . W  raz ie  uszkodzenia  m echan izm u 
hydrau licznego  działko n ap ro w ad za  się ręcznym  m echan izm em .

D ziałka p rzeciw lo tn icze  p an ce rn e  typu  „E rlik o n “ 20 m m  
i 40 m m  „B o fo rs“ p o z o s ta ją  na  u zb ro jen iu  lekkich p rzec iw lo tn i­
czych pułków , w chodzących  w  sk ła d  dyw izyj p iechoty  i p a n c e r­
nych. O prócz teg o  p rzeciw lo tn icze  działka p an ce rn e  zn a jd u ją  się 
n a  u zb ro jen iu  w  różnych  pododdziałach dyw izji celem  ob ro n y  
p rzeciw lo tn iczej.

Ilość przeciw lo tn iczych  dział p an cern y ch  je s t w iększa  w  lek ­
kim  pułku p rzeciw lo tn iczym , w chodzącym  w  sk ład  dyw izji p a n ­
ce rn e j aniżeli w  pułku  przeciw lo tn iczym , w chodzącym  w  sk ład  
dyw izji piechoty.

T łu m aczy  się  to  tym , że  A nglicy  d ą ż ą  do s ta łe g o  zabezp ie­
czen ia  i o sło n y  jed n o stek  zm o to ry zo w an y ch  w w a lce  przed  za sk o ­
czen iem  lo tn ic tw a  p rzeciw nika.

P rzec iw lo tn iczych  dział p an cern y ch  u ży w a  się  do ob ro n y  
p rzeciw lo tn iczej szyków  piechoty , k o m un ikac ji i sz tabów .

W spom niany  w y że j podpułkow nik  arm ii ang ielsk iej Cole 
w  p rzeg lądz ie  „T h e  Jo u rn a l o f th e  Royal A rtille ry “- pisał, że  p rzy  
p ro jek to w an iu  n o w y ch  dział na leży :

b  Nazwane także czołgiem OPL.
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—  ustaw ić  n a  sam ochodach  w iększe kalibry  a rty le rii p rze ­
c iw p an cern ej, potow ej i średn ie j;

— zw iększyć g ru b o ść  p an ce rza  dział p ancernych  z tak im  
w yliczeniem , aby nie m ógł go przebić pocisk  działa , z n a j­
du jącego  się  na w spó łczesnym  czołgu;

— zbudow ać działko p rzec iw p an cern e  — .,n iszczyciela czoł- 
g ó w “ — m a ją c e  o s trz a ł o k rężn y ;

■ — zao p a trzy ć  działo w  pokryw ę, zab ezp iecza jącą  załogę 
przed  od łam k am i pocisków , jednak  p o k ryw a nie pow inna 
zm niejszyć m ożliw ości o b se rw ac ji i u tru d n iać  p racy  z a ­
łogi;

— um ożliw ić średnim  i pokfcvym działom  p an cern y m  szybki 
zw ro t ca łeg o  d z ia ła  p an cern eg o  w  po trzebnym  k ie ru n k u  
albo zw iększyć k ą t o b ro tu  lufy  dzia ła .

P rzy  p ro jek to w an iu  dział p an cern y ch  n a jtru d n ie jszy m  z a d a ­
niem  do ro zw iązan ia , w ed ług  ppłk Cole, je s t sk o n stru o w an ie  
dobrego  zaw ieszen ia  działa przy  w m o n to w an iu  lufy działa na 
podw oziu sam ochodow ym , na  co n a le ż y  zw rócić  n a jw iększą  
uw agę.

O d ro zw iązan ia  teg o  problem u zależy  szybkostrzelm ość dzia­
ła, celność s trze lan ia , w ygoda  p racy  załogi i d o s ta teczn e  m iejsce  
na  am unicję .

Z m a te ria łó w  opub likow anych  w  p rasie  z ag ran iczn e j w ynika, 
ż© A nglicy  w  c z a s ie  w ojny  św ia to w e j doszli do w niosku , że ko­
n ieczne je s t w y p rodukow an ie  a rty le rii p an cern e j o w iększej sile 
ogn ia .

R ozw ój a rty le rii p an ce rn e j pójdzie p raw dopodobnie  g łów nie  
po linii m o n to w an ia  ju ż  is tn ie jących  ro d za jó w  a rty le r ii  na  pod­
w oziach  czo łgów , nie w yklucza się jed n ak  m ożliw ości budow y 
specja lnych  podw ozi i a rm a t p rzeznaczonych  dla a rty le rii p a n ­
ce rn e j.



Kpt. J. KOKOSZYŃSKI

(T łum aczen ie  a rtyku łu  in ż .-m jr N. Je g o ro w a  „ T a n k is t“ 
z sierpn ia  1947 r.)

A m ery k an ie  w  czasie  w o jn y  w yprodukow ali w iększą  ilość 
dział p a n ce rn y ch , ta k  na  podw oziu czo łgów  ja k  te ż  na  p ó łg ąsie ­
n icow ych tra n sp o rto w c a c h  pancernych . C h a rak te ry s ty czn e  jest 
to , że  z sześc iu  typów  dział pan cern y ch , w y p rodukow anych  na 
podw oziu czo łgów  w  czasie  w o jny , tylko dw a typy  dział p a n c e r­
nych p osiada ły  o g ra n ic z o n y  poziom y k ą t o s trz a łu  (nie posiadały  
ob ro tow ych  w ież). Do nich za licza się 105 m m  działo pancerne- 
h auh iea  M -7, na  podw oziu  czo łga  M -3 śr., w zg lędn ie  M -4, k tó re  
je s t p ierw szym  typem  am ery k ań sk ieg o  działa p an cern eg o , w y ­
puszczonym  w  czasie  w o jn y  i działo  p an cern e  — 155 m m  M -12, 
w z o ro w a n e  na  czo łgu  M -3 śr.

P o zo sta ły m i c z te rem a  ty p am i d z ia ł p ancernych  z w ieżam i 
bez pokryw , posiad a jący m i o k rę ż n y  o s trz a ł, są:

75 m m  działo panc. M -8 n a  podw oziu lekkiego czo łg a
M -5;

76 m m  działo panc. M -18 na  specja lnym  podw oziu;
76 m m  działo panc. M -10 na podw oziu czo łga  średn iego  

M 4A2;
90 m m  działo panc. M -36 na  podw oziu czo łga  średn iego  

M4A4.
D ział p an ce rn y ch  z o b ro to w ą  w ieżą  u ży w an o  w  zasad z ie  do 

w alki z czo łg am i. N azw an o  je  „n iszczycielam i czo łg ó w 11 — z w y ­
g lądu  n ie ró żn iły  .się o n e  niczym  od czo łgów .

W późn ie jszym  o k re s ie  w o jny  U SA  w ypro d u k o w ały  now e ty ­
py a rm a t, jak o  uzb ro jen ie  czo łg ó w  i częściow o a rty le rii p an ­
cerne j.

W  arm ii am ery k ań sk ie j is tn ie je  ten d en c ja  posiadan ia  na 
uzb ro jen iu  i w ypo sażen iu  w a rty le rii p an cern e j tych sam y ch  k a ­
lib rów  a rm a t i haubic, jak ie  posiada a rty le ria  potow a.

ARTYLERIA P A N C E R N A  ARMII  AME RYKAŃSK IEJ
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W  p ra s ie  a m e ry k a ń sk ie j1) opub likow ano  n ie k tó re  dane, do­
ty czące  now ych  typów  dział pan cern y ch . W p rzeg lądz ie  „L ife“ 
z kw ietn ia  1946 r., w  a rty k u le  pt. ,R ozw ój now ego  uzb ro jen ia  ar- 
ty le ry jsk ieg o “ u k azu je  się pięć now ych  ty pów  dział p an cern y ch , 
k tó re  były w y p ró b o w an e  i p o k azan e  w  fo rc ie  Sili. Są to:
105 m m  działo panc . (haub ica) M -37 n a  podw oziu  lekkiego czo ł­

g a  M -24, za ło g a  sk ład a  się  z 8 ludzi;
155 m m  działo panc . (haubica) M-41 na  podw oziu  czo łga  M -24, 

z a ło g a  sk łada  się z 12 ludzi;
155 m m  działo panc. (a rm a ta )  M -40 „L ong  T o m “ (D ługi Tom ) 

na  podw oziu  zm o d ern izo w an eg o  czo łg a  M -4, z a ­
ło g a  sk ład a  się  z 12 ludzi;

240 m m  działo p an ce rn e  (haubica) „K ing K o n g “ (K ról K ong) na 
podw oziu zm o d ern izo w an eg o  c iężk iego  czo łg a , 
z a ło g a  sk ład a  się z 21 ludzi.

Co je s t c h a ra k te ry s ty cz n e  dla tych  now ych  typów  dział p a n ­
cernych? D ziało p an ce rn e  (haub ica) M -37 p rzy p o m in a  sw oim  
w yglądem  zew n ę trzn y m  105 m m  działo p an ce rn e  M -7 i w łaściw ie 
pow inno je  zastąp ić . C ięża r około  19 t, p an cerz  zabezp iecza  z a ­
łogę p rzed  dz ia łan iem  pocisków  k arab inow ych . W półcylindrycz- 
nej w ieży  na  sp ec ja ln e j podstaw ie  w m o n to w an y  je s t 12,7 m m  
p rzeciw lo tn iczy  k arab in  m aszynow y . P rzed z ia ł bo jow y  ro zm ie ­
szczo n y  w  środku , silnik, a g re g a ty  tra n sm is ji i zaw ieszen ie  tak ie  
ja k  w  czołgu  M -24.

D alsze z ty ch  pięciu typów  dział pan cern y ch , pom im o ż e  m a ­
ją  w iele w spólnych cech, ró żn ią  się od działa p an cern eg o  M -37 nie 
tylko uzb ro jen iem , ale i k o n stru k c ją .

W szystk ie  jed n ak  p o siad a ją  typy  a rm a t potow ych w m o n to ­
w ane na  podw oziu  czo łgów , z n a jd u jący ch  się  na uzbro jen iu . B rak  
u zb ro jen ia  w  b roń  m aszy n o w ą. P rzed z ia ł bo jow y  dział p a n c e r­
nych m ieści się z ty łu , n a to m ia s t p rzedzia ł m o to ro w y  w szystk ich  
dział pan cern y ch , w  odróżn ien iu  od  czo łgów , um ieszczony  je s t 
w  środku , a p rzedzia ł tran sm is ji, z łączony  z p rzed z ia łem  k ie ro ­
w an ia  um ieszczony je s t w  p rzedniej części działa  p an ce rn eg o . 
K oła n apędow e rozm ieszczone  są  w  czołgu.

W szystk ie  te  dz ia ła  p an ce rn e  p o s ia d a ją  silniki k a rb u ra to ro - 
we. N a M -37 i M-41 w m o n to w an e  są  silniki „K add ilac“ o ogólnej 
m ocy 220 KM . Na M -40 i 203 m m  dziale p an ce rn y m  — silniki 
„ F o rd “ o m ocy 500 KM . N a d z ia le  p an cern y m  „K ing K o n g “ — 
silnik „ F o rd “ o m ocy 750 KM.

Z przodu  w szystk ich  dział p an ce rn y ch  z n a jd u ją  się  podpórki 
do luf, k tó re  w  czasie  m arszu  są  podniesione, a w  czasie  s trze la -

a) „Popular Science" — grudzień 1946 r. „Popular mechanics" — 
czerwiec 1946 r., „Life" — kwiecień 1946 r.
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n ia  opuszczone. Z teg o  te ż  w zg lędu  ogień  sprowadzą dzia ła  z m ie j­
sca . P o d noszen ie  i o p u szczan ie  podpórki p rzep ro w ad za  się za  po­
m o cą  ręczn e j dźw igni.

Jed n o stk a  o g n ia  zn a jd u ją c a  się w  dziale p an cern y m  je s t nie­
w ie lka  i g łó w n ą  je j część  w ozi się na  sam o ch o d ach , co u za leżn ia  
d z ia ła  p an ce rn e  od dróg. Z a ło g a , chcąc  p row adzić  o g ień  ze  s ta ­
now iska  o g n io w eg o , np. z haub icy  „K ing K o n g “ , m usi w pierw  
opuścić podpórkę lufy i za  pom ocą specja lnego  podajn ik a  do po­
d a w a n ia  am unic ji za ład o w ać  działo.

Ł adow an ie  odbyw a się  w ięc ręczn ie , za  pom ocą  p odajn ika  
o p a r te g o  na  dw óch p o d staw ach . P rz y rz ą d  ten  p rzew ozi się na  
sam o ch o d ach .

W  p rzeg ląd z ie  „P o p u la r  m echainics“ 1946 r. są  um ieszczone 
n iek tó re  d an e , d o ty czące  działa p an ce rn eg o  — haub icy  „K ing 
K o n g “ .

C ięża r dz ia ła  p an cern eg o  — 63 t, m ak sy m aln a  szybkość — 
32 km /godz.

A m u n ic ja  — dw udzielnego  ładow an ia . C ięża r pocisku  — 
159 kg. Z asięg  o g n ia  — około  25 km . G o tow ość  do o tw a rc ia  o g ­
n ia  — 3 m inuty .

W  tak i w ięc sposób A m erykan ie , b udu jąc  n o w e typy  dział 
p an cern y ch , w m o n to w ali sw o je  g łów ne  ro d z a je  a rm a t a rty le rii 
po low ej na podw oziu  czo łgów , k tó re  s łu ż ą  za  la w e ty  dział.

k k k

SKRZYNKA POCZTOWA

— M jr Tomasz Libiszowski i kpt J. Kokoszyński. — Redakcja za­
wiadamia Was, że artykuły Wasze z dziedziny wyszkolenia będą zamiesz­
czone w pierwszym numerze „Przeglądu Broni Pancernej" po Nowym 
Roku.

Jednocześnie Redakcja zawiadamia m jr Libiszowskiego, że jego pro­
śba o przekazanie honorarium została spełniona.

P. T. Autorom artykułów Redakcja przypomina, że nadsyłane arty­
kuły muszą być przepisane z podwójnym odstępem między wierszami, co 
jest konieczne ze względu na korektę redakcyjną.
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